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13. Biuletyn.
ktan Jej c. i k. Wysokości Najdostoj- 

eJszej Arcyksiężny M a r y i  W a 1 e r y i jest 
ar Zo zadowalający. Tem peratura 36‘7. 

dob ^ OWonaro^zona Arcyksiężniczka ma się

Wiedeń, dnia 2 lutego 1892, godzi- 
na 8 rano.

Radca dworu, lekarz nadworny 
^r-'baron W i d e r h o f e r  w. r.

Radca dworu 
Profesor dr. Gustaw B r a u n  w. r.

14. Biuletyn.
Stan Jej c. i k. Wysokości Najdostoj- 

n| ejSzej Arcyksieżny M a r y i  W a l e r y i  jest 
ezmiernie zadawalający. Temperatura 36‘8.

Najdostojniejsza Arcyksiężniczka E l-  
1 e t a rozwija się znakomicie.

, dalsze zatem wydawanie relacyj lekar-
Stlch ustaje.
j. Wiedeń, dnia 1 lutego 1892, godzi- 
i 8 rano.

uadca dworu, lekarz nadworny 
dr. baron W i d e r h o f e r  w. r.

Radca dworu 
Profeser dr. Gustaw B r a u n  w. r.

sie ^ ^ k ,  dnia 2 lutego b. r. odbył 
^  W Za*nku cesarskim w Wiedniu Chrzest 
c '. ^ar°dzonej w dniu 27 stycznia Córki Ich 
ksi ■ ^ y s°kości Najdostojniejszego Arcy- 
d0l Cl.a . ^ r a n c i s z k a  S a l w a t o r a  i Naj- 
r y . °iTjie.jszej Arcyksiężny M a r y i  W a 1 e- 
j ' Chrztu św. dopełnił proboszcz Dworu 

a®ku, pj-ajat j r .  M a y e r .  Na Chrzcie o-
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W  P E T A C H  
6

i>0^ l E Ś Ó  W S P Ó Ł C Z E S N A
^  przez

Teslse - Cłi.oiaAslsieg'o.

m .
(Ciąg dalszy).

. C i a ł e m  dosyć zabawy, wybornego je- 
CePtów ^ego wina i jeszcze lichszych kon- 
^ s tw  A°weipnisia , dosyć pospolitego ga- 
iettiuo  ̂-1 ubogich obserwacyj. Byłbym z przy- 
°puśeis.ciił kazał zaprządz, ale nie wypadało 
dłe^ c , Korczynti przed starszyzną. Usia- 
»*rokWle°.w kącie, na krześle, i zanurzyłem 
s l̂i \]r, mi§dzy fraki i suknie, wirujące w

Zustannie.
>tiie P°ezywając tak samotny, aczkolwiek 
^ h a i C ^ ^ d  gwarny tłum otaczał, przypo- 
^  hieh01 So ostatnie słowa matki. Prosiła
koj0ll ■ Serdeczna troska rodzicielki zaniepo- 
T r J  utajonem jutrem  jedynego dziecka, 
bo to i uważnie Zosi Jachimowskiej,

acbetna dziewczyna!...“ Przypatry- 
Petn r 8\§- Ot tam fruwała! Ujęta sil
nią g.vaiI1ieniem rosłego szlachcica z bara- 
czką nnosiła się przedemną z twarzy- 
^ a > lekhBłen' on^ °d szybkiego ruchu, wio- 
1tieza^ r r a.)rozbawiona. Dobre serduszko biło 
dżały t • - w Jej klatce piersiowej, —  zdra- 
°częta j Jasne, czyste, łagodnego spojrzenia 
śli miękki wyraz ust — rozumne my- 

S1§ w jej główce, — świadczyły o tem

trzymała nowonarodzona Arcyksiężniczka 
imiona E l ż b i e t a  M a r y  a F r a n c i s z k a  
K a r o l i n a  I g n a c y  a.

Matką chrzestną była N a j j a ś n i e j 
s z a  P a n i  C e s a r z o w a  i K r ó l o w a .

W obrzędzie Chrztu św. uczestniczyli 
Jego c. i k. Apostolska Mość, Najjaśniejsza 
Pani Cesarzowa i Królowa i pbecni w Wie
dniu Najdostojniejsi Arcyksiążęta, następnie 
najwyżsi dygnitarze Dworu, Minister Domu 
cesarskiego i spraw zagranicznych, Prezy
dent Ministrów, węgierski Minister Najwyż
szego Domu, jakoteż odnośne świty.

P. Minister sprawiedliwości zamiano
wał posiadającego tytuł i charakter dyrekto
ra urzędów pomocniczych adjunkta sądu kra
jowego we Lwowie, Kazimierza Ł ę k a w -  
s ki  ego,  dyrektorem urzędów pomocniczych 
sądu krajowego we Lwowie.

P. Minister sprawiedliwości zamiano
wał adjunkta męskiego zakładu karnego we 
Lwowie, Wiktora F l o r y a ń s k i e g o ,  kon- 
trolorem tegoż zakładu karnego.

Obwieszczenie.
Według reskryptu wys. o. k. M inister

stwa spraw wewnętrznych z dnia 26 stycznia 
b. r. 1. 1746, francuskie ministerstwo rolni
ctwa zezwoliło wprowadzać owce z Austro- 
W ęgier i Niemiec począwszy od 1 lutego 
b. r. w plombowanych wagonach na rzeź w 
Sanatorium w la Yillette, jeżeli owce te o- 
patrzone są w pasporty zdrowia i pochodzą 
z miejscowości, w których co najmniej od 6 
tygodni nie panowała żadna choroba stadna.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

słowa, wygłoszone przy herbacie. —  ale wy- 
starczają-ż takie zalety w pożyciu małżeń- 
skiem ?

Mąż i żona tworzą jedną całość w 
dwóch połowach, przeto obowiązkiem ich tak 
się dobierać, aby tę całość istotnie złożyli. 
Ludzi cywilizowanych łączyć powinny nie- 
tylko pociąg fizyczny, zwany pospolicie mi
łością, ale także wspólne cele i poglądy, te 
same przekonania i sympatye.

Przymknąłem powieki, wystawiając so
bie Zosię Jachimowską w moich objęciach. 
Nie, nie wytrzymałbym obok niej przez dłu
gi szereg lat. Nie wiele dotąd mówiła , ale 
to, co od niej słyszałem , odsłoniło mi do
statecznie tajniki jej istoty. Był to wyborny 
materyał na wierną żonę i troskliwą matkę, 
lecz nie tego tylko szukałem w przyszłej to
warzyszce szarych dni wiejskich.

Nie, Zosia nie stanie ze mną przed oł
tarzem. Trudno, żebym poświęcał siebie dla 
uwidzeń matki.,..

Robiłem przegląd innych panien.
Przesuwało się ich obok mnie kilkana

ście, zwykłe szlackcianeczki, mniej lub w ię
cej przystojne, zręczne, niektóre nawet ła 
dne, ale bezbarwne, jak nasze krajobrazy. 
Opowiadały mi wyglądy ich mam,  karbują
cych w pamięci z pod ściany ilość dokona
nych tańców córek, w co przeobrażą się za 
lat dziesięć, piętnaście najwyżej. Grubemi 
lub cbudemi babami staną się , z pociecha
mi jeździć będą na zabawy, albo w domu 
kłapać wydeptanemi pantofelkami lub ma
rudzić nad głową męża.

Nie, mateczko, gosposi lub tyrauki, któ- 
raby do kieszeni mojej zaglądała, nie wpro
wadzę pod dach Topolińskich. Ani jedna z 
młodych sąsiadek nie uderzyła mnie czy ory-

Dnia 80 stycznia 1892 r. wydany i roze
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru
karni w Wiedniu IV zeszyt dziennika ustaw pań
stwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 8. Ogłoszenie Ministerstw skarbu i handlu 

z dnia 29 listopada 1891 r., o utworzeniu 
ekspozytury celnej ze służbą portową i sa
nitarną w Povje (na wyspie Brazza).

Nr. 9. Koncesyę z dnia 16 grudnia 1891 r., 
dla dolno kraińskich kolei żelaznych.

Nr. 10. Ustawę z duia 8 stycznia 1892 roku, 
o wybudowaniu kolei żelaznej z Wodni an 
do Prachatic.

Nr. 11. Ustawę z dnia 8 stycznia 1892 roku,
0 wybudowaniu kolei żelaznej z Strakonic 
do Winterberg.

Nr. 12. Rozporządzenie Ministerswa sprawiedli
wości z dnia 15 stycznia 1892 r., o wy
konywaniu cywilno-sądowyoh wyroków są
dów księcia Liechtensteina.

Nr. 18. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
21 stycznia 1892 r., o przeobrażeniu cel
nych urzędów drugiej klasy w Neuhausen
1 Miihlbach na ekspozytury urzędów cel
nych.

Nr. 14. Rozporządzenie Ministerstwa spraw we
wnętrznych. sprawiedliwości, handlu i rol
nictwa z dnia 27 stycznia 1892 r., o we- 
terynaryjno - policyjnych zarządzeniach ce
lem uregulowania obrotu galicyjską trzodą 
chi wną.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 5 lutego.
Wczorajsze depesze z Belgii doniosły, 

że w Izbie deputowanych rozpoczęły się 
obrady nad rewizyą konstytucyi i że projekta 
gabinetu odesłano do sekcyj z poleceniem, 
by jak najrychlej przygotowały sprawozdanie. 
Zwolennicy rychłej rewizyi poczytują tę m e
todę za nowy środek przewleczenia całej 
sprawy. Mówią, że jeśli szło naprawdę o 
prędkie otrzymanie sprawozdania, to nale
żało projekty odesłać do komisyi centralnej.

ginalnością urody, czy niepospolitym wyra
zem twarzy.

Widziałem za dużo kobiet w różnych 
k ra ja ch , aby mnie wiejskie gąski mogły 
zająć.

Tylko na niej , na rusałce les'nej, za
trzymywały się oczy moje dłużej i częściej. 
Przewyższała wszystkie rówieśniczki wzro
stem i zaćmiła swoją tualetą inne. Wyró
żniała się ruchami, poważna a mimo to wdzię
czna, rodzajem urody, zwanej po francusku 
beaute du diable. Gdy podniosła głowę, zło
żyła ramię na ramieniu tancerza, krążyła 
w sali, było w niej dużo rasy, coś, co ryso
wało się zbyt widocznie, aby tego mamy nie 
spostrzegły.

Z zazdrością w oczach śledziły ją  star
sze panie, szepcząc między sobą zapewne 
obmowy. Malarz lub rzeźbiarz nie nazwałby 
jej pięknością. Nos miała cokolwiek za gru
by, usta nieco za szerokie, rękę s iln ą , pra
wie m ęzką, a mimo to przykuwała do sie
bie wzrok znawcy wdzięków niewieścich.

Była to kobieta z temperamentem, któ
ry tryskał z jej źrenic i drgał w nozdrzach.

Gdyby mi kazano wybierać z pomiędzy 
panien obecnych, po nią tylko jedną wycią
gnąłbym rękę pożądliwą. Ale białogłów, cze
kających na dobre partye, więdnie tyle po 
świecie, że nie mądrym byłby, ktoby się 
zanadto spieszył.

Już biały dzień zaglądał przez okna, a 
muzyka rzępoliła jeszcze. Mamy kanapowe, 
senne, znużone, oparły się plecami o porę
cze, aby nie runąć na posadzkę, ale nie scho
dziły z placu. Ilekroć świeży kawaler zbliżył 
się do córek, podnosiły opadające w tył gło
wy, prostowały się i śledziły zachowanie się

Choćby zresztą nie było tych objawów nie
zadowolenia, to już sama dyskusja wstępna 
sprawiła ujemne wrażenie. W stronnictwie 
ministeryalnem panowało jaskrawe rozdwo
jenie, w liberalnem brak decyzyi. Zdumienie 
zaś niezmierne wywołało oświadczenie prze- 
wódcy konserwatystów, tytularnego ministra 
stanu, p. Woeste, który rzekł, iż sprzeciwia
jąc się żądaniu referendum królewskiego, 
jako negacyi konstytucyi, wystąpi w konsty
tuancie z wnioskiem referendum ludowego, 
a to na wypadek, jeżeliby większość konsty
tuanty uchwaliła prawo odwoływania się 
monarchy od uchwał Izby do głosowania 
powszechnego.

Nie mniejszem utrudnieniem rozpraw 
nad rewizyą konstytucyi, jest nowy wniosek 
członka stronnictwa ministeryalnego, deput. 
Coomans. Zażądał on stanowczo tanże rewizyi 
tego artykułu konstytucyi, który stanowi, że 
je,zyk francuski jest tymczasowo językiem 
urzędowytn. P. Beernaert, prezes gabinetu, 
bronił żądania referendum dla monarchy, 
gdyż zobowiązał się do tego, wątpliwą jednak 
jest rzeczą, czy zdoła we własnym obozie 
zapanować nad sytuacyą. Wprawdzie w braku 
jednomyślności także i w obozie liberalnym, 
sprawy rewizyi nikt w tej chwili gorąco nie 
popiera w parlamencie, ale inaczej jest w 
kraju. Stronnictwo socyalno-demokratyczne, 
które zaczynało już tracić wpływ pomiędzy 
rzeszami robotniczemi, odzyskuje przez od
raczanie tak ważnej sprawy ponownie zna
czenie. Wykluczona od głosu w wyborach 
uboższa inteligencja, w tej jednej sprawie 
łączy się z ruchem socjalnym. Dzienniki i 
tygodniki prowincjonalne, które ledwo wlo
kły żywot suchotniczy, bo masa ludności 
pozyskanej dla ruchu socyalnego, odwracała 
się od nich, nie widząc ziszczenia swoich 
mrzonek, obecnie znowu zaczynają prospero
wać. Odezwami, zelektryzowali demokraci 
socjalni na nowo liczne bardzo zastępy nie 
tylko robotników, ale i uboższej ludności 
rolniczej i miejskiej. Ruch ten wprawdzie 
nie jest już dziś tak groźny, jak  przed ro
kiem, ale mimo to, według opinii, prasy bel
gijskiej, może być głębszy i doprowadzić 
właśnie do tego, czego nie życzą sobie stron
nictwa parlamentarne, mianowicie: do głoso
wania powszechnego.

pary. Mają się ku sobie, czy nie m ają?  — 
pytały ich oczy zamglone.

Nareszcie oznajmiono śniadanie. Służba 
obnosiła bulion i barszcz, a ze stołów roz
chodziła się woń gorącej szynki. Nie byłbym 
za żadną cenę dotknął mięsa, a sąsiedzi nie 
darowali i tej zakąsce.

Posiliwszy się, wróciła młodzież znów 
do roboty. Jeszcze biały mazur, jeszcze ja 
kaś polka czy walc, bo nie wytrzymałem do 
chwili ostatniej.

W pół godziny potem zgasił Morfeusz 
płomyk mojej świadomości, połam ał nawet 
skrzydła wyobraźni. Zasnąłem w domu, jak 
sprzęt, bez czucia i marzeń.

IV
Dzwon na dziedzińcu ogłaszał już po

łudnie, kiedy się obudziłem, Lokaj, podający 
mi ubranie, opowiadał, że jakaś baba czeka 
od samego rana przed pałacem. Syn jej, ko
rzystając z mojej nieobecności, wpędził nocą 
konie na łąki, ale się przeliczył, bo rządzca 
czuwał za mnie i zajął szkapska. Więc ma
tka zawodzi, płacze, całuje wszystkich ludzi 
dworskich w kolana, przysięgając, że chło
pak nie winien.

Kazałem poprosić mojego zastępcę.
- Podobno pan złodzieja schwycił — 

odezwałem się, gdy się pan Wierzbicki u- 
kazał.

—  A tak, mam go nareszczie — od
powiedział rządca, uśmiechnąwszy się z za
dowoleniem. Grzelę Wałkowej podejrzywałem 
oddawna, że nam potraw wypasa, ale do
piero wczoraj udało mi się zejść go tak, że 
nie mógł uciec. Byłoby dobrze, gdyby pan 
dziedzic łajdaka przykładnie ukarał, bo nie
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Rada Państwa.
(C V 1 IIposiedzenie Iśby poselskiej.)
*f* Wiedeń, 3go lutego. (Koresponden

cja  Gag. Lw.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 10 min. 10 przy nielicznym udziale 
posłów.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem M inistra obrony kra
jowej hr. Welsersheimba.

Kilka gmin powiatu wielickiego, pety- 
cyonuje o pomoc skarbową dla zapobieżenia 
głodowi; komitet ruskiego stowarzyszenia po
litycznego w Kołomyi, petycyonuje o zró
wnanie kuryi wiejskiej z drugiemi kuryami 
co do wyborów poselskich.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpowia
da na kilka interpelacyj. Jedna z nich, dep. 
H au ck a , żąda wydania ustawy przeciw na
pływowi żydów z Kossyi. (Odpowiedź na tg 
interpelacyę, zamieściliśmy dosłownie przed
wczoraj w rubryce telegramów. (Prgyp. Bed .)

Na interpelacyę Langa , żądającą ró
wnouprawnienia dla jgzyka czeskiego w obec 
Trybunału administracyjnego, odpowiedź jest 
nastgpująca : Interpelanci opierają swoje za
żalenie na artykule 19tym ustawy zasadni
czej ; ale przypuściwszy n aw e t, że ta ogól
nikowa norma prawna mogłaby mieć zna
czenie wfcwszystkich razach bezpośrednio dy
spozycyjne, nie można jednak wątpić, iż w o- 
bec tego całkiem ogólnikowego, nieokreślo
nego ściślej postanowienia konstytucyjnego; 
muszą zachować znaczenie swe także ogól
ne względy na istotę i cel instytucyi pań
stwowej. W niniejszym razie trzeba zważyć, 
że Trybunał administracyjny jest władzą cen
tralną i sądem. U władzy centralnej musi 
znajdować wyraz jedność w rozmaitości, a 
ta  jedność byłaby nadwerężona wielością 
języków. Z charakterem zaś Trybunału jako 
sądu, który orzeka po jawnej ustnej rozpra
wie, wypływa, że cały senat wraz z przewo
dniczącym i protokolistą, musi znać język 
rozprawy; a ponieważ personal Trybunału 
jest szczupły, przeto, gdyby odstąpiono od 
wyłączności języka niemieckiego, wypadało
by ogromnie pomnożyć personal, co równało
by się poprostu marnotrawieniu grosza publi
cznego. Z istoty i zadania Trybunału wypły
wa tedy, że językiem rozpraw nie może być 
inny, jak tylko niemiecki. Konstytucyjnie po
ręczonym prawom narodowym nie dzieje się 
tu krzywda, bo Trybunał przyjmuje zażalenia 
we wszystkich językach.

Ną interpelacyg deputowanego Prade- 
go, użalającą się, że między mianowanymi 
przez Rząd członkami zarządu zabezpieczenia 
robotników w Czechach zbyt wielu jest Cze
chów, a za mało Niemców, i żądającą, aby 
ze względu na większy udział ludności nie
mieckiej* w ciężarach asekuracyjnych stosu
nek członków zarządu był wręcz odwrotny, 
Pan Prezes gabinetu odpowiada, że patrzał 
przy nominacyi nie na narodowość, lecz na 
zdatność proponowanych kandydatów; a po
nieważ zarząd dobrze funkcyonuje, przeto 
zmieniać go nie myśli.

Nakoniec odpowiada Pan Prezes gabi
netu na pewną interpelacyg, w sprawie funk- 
cyj pewnej władzy przemysłowej na Mora
wie, mająeą znaczenie tylko miejscowe.

Na porządku dziennym naprzód pierw
sze czytanie wniosku Koła polskiego, pod 
firmą posła Pinińskiego, z projektem ustawy 
o ustanowieniu w Galicyi powiatowych in
spektorów szkolnych.

Poseł P i n i ń s k i  motywuje ustalenie 
powiatowych inspektorów szkolnych w Gali
cyi względami po części praktycznemi, po 
części prawnemi ; praktycznem i, bo tylko 
stali inspektorowie potrafią rozwinąć pomyślną 
działalność , zwłaszcza , przy wielkiej rozle
głości okręgów inspekcyjnych, i przy bardzo 
pomnożonej liczbie szkół, w skutek grunto
wnej reformy spraw szkolnych. Teraźniejszy 
stan rzeczy co do inspektorów szkolnych jest 
niezadawalający, raz dla małej ich liczby, a 
potem dla bardzo szczupłej płacy, przy któ
rej mało kto gotów przyjąć urząd, skazujący 
go na wieczne podróżowanie. Względy pra
wne są te, że Galicya posiada sankcyono- 
waną, ale niewykonaną ustawę krajową, 
która mówi o inspektorach szkolnych jako 
stałych urzędnikach. Projekt niniejszy, obej
mujący tylko Galicyę , nie przesądza w ni- 
czem o inspekcyi szkolnej w innych krajach. 
Pod względem formalnym wnosi mówca 
przekazać projekt komisyi budżetowej.

Pos. A d a m e k  ze stanowiska autono
micznego nie może zgodzić się na wniosek, 
który sprawę krajową, jaką jest inspekcya 
szkół, chce znów uczynić zawisłą od Rady 
Państwa. Mimo to Młodoczesi będą głoso
wali za przekazaniem wniosku komisyi, ale 
nie budżetowej, lecz osobnej komisyi szkol
nej, złożonej z 24 członków. W tym duchu 
mówca stawia wniosek.

Pos. T e l i s z e w s k i  imieniem Rusi
nów czyni akces do wniosku Koła polskiego, 
zastrzegając sobie zawarowanie interesów 
ruskich, bo teraźniejsi inspektorowie szkolni 
w Galicyi są wrogo usposobieni dla szkół 
ruskich i usiłują je stłumić. Żąda, aby przy 
ustanawianiu inspektorów należycie uwzglę
dniano ruski stan nauczycielski.

Pos. F  u s s godząc się na treść pro
jektu, podziwia odwagę wnioskodawcy, że 
śmie żądać czegoś wyłącznie dla Galicyi. 
Gdy chodziło o nowelę do ustawy szkolnej, 
panowie z Galicyi starali się ze skutkiem 
wyjąć Galicyę z pod prawomocności; dziś, 
gdy chodzi o ciężar skarbowy, wniosek ma 
mieć znaczenie tylko dla Galicyi, choć wnio
skodawca nie udowodnił, iżby w innych kra
jach cel wniosku był niepotrzebny. Mówca 
dziwi się, że wniosek Koła polskiego staje 
na porządku dziennym wcześniej od wielu 
innych o wiele dawniejszych wniosków sa
moistnych, i żąda zmiany regulaminu w tym 
duchu, 'o'y wnioski samoistne stawały na pG- 
rządku dziennym w tym porządku, w jakim 
złożone zostały na stole Izby, z wyjątkiem 
gdy Izba uzna pilność wniosku. (Pos. P e r -  
n e r s t o r f e r :  Lub gdy wniosek pochodzi od 
Koła polskiego! — Wesołość). Wniosek ten 
jest w rzeczy głównej odpisem projektu rzą
dowego z r. 1889, który nie stał się usta
w ą; Minister oświecenia pewnie zadowolony 
z tego, że bierze go pod swą opiekę jego przy
jaciel pos. Piniński. (Pos. M o r r e :  Może to 
ukryty projekt rządowy!) Mówca głosować 
będzie za przekazaniem wniosku komisyi, ale 
w drugiem czytaniu Niemcy-narodowcy żą
dać będą rozszerzenia go na całe Państwo.

Komisarz rządowy, szef sekcyi R i 11- 
n e  r  : W teraźniejszem stadyum sprawy Rząd 
nie potrzebowałby mieszać się do dyskusyi,

mogę sobie dać rady z tą  hołotą. Tak ich 
mój poprzednik rozzuchwalił, że łapią w biały 
dzień, co im w ręce popadnie. Nie dalej, 
jak wczoraj, ukradł ktoś ze stajni barczyk 
i jakby się w ziemię zapadł. Ani sposób go 
odnaleść.

— 1 cóż pan myśli zrobić z Grzelą?
-■ Zależy to od pana dziedzica, ale ja

kazałbym mu dobrze zapłacić.
— Kara pieniężna boli zanadto ludzi 

ubogich. U wieśniaka o grosz bardzo trudno — 
odparłem.

  Czy Grzela ma ojca ł —  zapytałem
po chwili. . , , .

  A jakże. Wałek przeciez żyje.
_  Więc dla czego-ż przyszła jego 

żona ?
— Oni tak zawsze. Kiedy co zbroją, 

posyłają babę. Kobieta prędzej coś wypłacze, 
wymodli, kalkulują.

— Niech pan pośle po Walka i 
Grzelę.

Przyszedł mi do głowy pomysł, do 
którego się uśmiechąłem.

Udaliśmy się z rządcą na dziedziniec. 
Odwiedziliśmy razem stajnie, obory i ow
czarnię. Właśnie zmierzałem w stronę gu
mien, kiedy włodarz doniósł, że szkodnicy 
czekają.

Pod ścianą śpiżarni stał duży chłop, 
patrzący z podełba. Za połę jego sukmany 
chował się wyrostek , a opodal kręciła się 
nizka, sucha baba.

—  To wy Walenty Sikora? — zapy
tałem — podchodząc do winowajców.

Gospodarz schylił się do moich kolan.
— Pan rządca zajął wam konie. Czy 

w iec ie , że za takie przestępstwo płaci się 
karę?

Sikora drapał się w głowę za uchem.
— Ze nie wolno krzywdzić sąsiada ?
Ojciec złodzieja przestępował z nogi

na nogę i milczał.
— A ty, łobuzie, — zwróciłem się do 

chłopaka — czy ciebie rodzice nie uczyli 
poszanowania cudzej własności?

— Oni takiej mowy nie rozumieją — 
szepnął mi rządca do ucha.

— Więc co wolicie? — wyrzekłem.— 
Ozy zapłacić dziesięć rubli...

Baba, podsłuchująca z pewnego odda
lenia, przypadła w tej chwili do mnie i 
w lament.

— Niech się jaśnie dziedzic zmiłuje. 
Grzela nie w inien; to te przeklęte szkapi- 
ska same zawsze włażą, gdzie niepotrzebne. 
O, mój Jezusinku, o Matko Przenajświętsza, 
jaśnie dziedzic nie będzie chciał krzywdy 
ludzkiej — plotła kobieta w kółko, czepia
jąc się moich rąk i sukien.

— Weźcie mi tę babę — fuknąłom — 
nie z nią rozmawiam.

Teraz dopiero odezwał się Wałek.
— Poszła! — zawarczał — A to ścier

wo ! Wszędyby się za mną wlekła.
— Więc co wolicie? — powtórzyłem. 

Czy zapłacić dziesięć rubli, czy ukarać nic
ponia własną ręką?

Sikora podniósł głowę i nadstawił uszu.
— Grzela położy się , a Walenty wy

liczą mu w moich oczach dwadzieścia pięć 
batów. Im w olno; oni ojciec.

Chłop wytrzeszczył do innie zęby i 
zaśmiał się zcicha. Był zadowolony^ z wy
roku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

gdyby jeden z posłów z galicyjskich gmin 
wiejskich (Teliszewski) nie był obrzucił Mi
nisterstwa oświecenia zarzutami, które już 
dla tego stanowczo odeprzeć mi wypada, że 
są insynuacyą stronniczości. Jak zwykle, tak 
i dziś były to ogólniki; nie przytoczył bo 
wiem żadnego faktu Może w późniejszem 
stadyum sprawy nastręczy się sposobność 
pomówić jeszcze o jego wywodach. Co się 
tyczy atoli tej części wywodów, w której z 
wielkim przyciskiem mówił, że jemu nic nie
wiadomo o sposobie ustanawiania powiato
wych inspektorów szkolnych, a przytem dał 
poznać, że się w tym względzie postępuje 
niecałkiem prawidłowo, pozwalam sobie nad
mienić, że sposób ustanawiania inspektorów 
szkolnych ściśle unormowany jest w galicyj
skiej ustawie krajowej o nadzorze szkolnym 
i że wedle postanowienia tego inspektorowie 
mianowani są na wniosek krajowej Rady 
szkolnej. Tak się postępuje, a z całą sta
nowczością wypowiedzieć mogę, że galicyj
ska krajowa Rada szkolna motywuje propo- 
zycye swe co do mianowania inspektorów z 
wielką sumiennością i bezstronnością. Na 
dziś poprzestaję na tych kilku uwagach.

Dep. H e r o l d  dziwi się, że właśnie klub 
Niemców-narodowców, który w programie 
swym ma wyłączenie Galicyi z Austryi, przez 
usta Fussa odmawia Galicyi osobnej ustawy, 
a żąda rozszerzenia wniosku Koła polskiego 
na całe Państwo. Mówca protestuje przeciw 
użytemu przez Fussa wyrażeniu : „kraje by
łego Związku niemieckiego'1, zastosowanemu 
do Czech, Morawy i Szląska; kraje te tylko 
przymusem, wbrew woli swej były wciągnięte 
do owego Związku. (Oklaski z ław czeskich; 
protesty z lewicy).

Dep. P i n i ń s k i  polemizuje przeciw 
Teliszewskiemu i Fussowi.

W głosowaniu Izba odrzuca wniosek 
Adamka o przekazanie wniosku Koła pol
skiego osobnej komisyi szkolnej (za tym 
wnioskiem głosują tylko Młodoczesi); nato
miast uchwala, stosownie do wniosku pos. 
Pinińskiego, przekazać go komisyi budżeto
wej (a to głosami Koła polskiego i całej le
wicy przeciw’ głosom klubu Hohenwarta i 
Młodoczechów).

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
Stiirgkba o zbudowanie nowych gmachów7 
dla różnych zakładów medycznego i filozofi
cznego wydziału Uniwersytetu wiedeńskiego 
i podobne uwzględnienie potrzeb innych Uni
wersytetów.

Izba uchwala przekazać sprawę komi
syi budżetewej.

Idzie z kolei sprawozdanie komisyi z 
wniosku Koła polskiego pod firmą? pos. Bi
lińskiego o zaprowadzenie podatku giełdowe
go. Imieniem komisyi sam pos. B i l i ń s k i  za
leca przyjęcie dwu projektów ustaw : o opo
datkowaniu obrotu walorów i o pobieraniu 
należytości stemplowych od zagranicznych 
akcyj, rent i obligacyj.

Pos. P r a d e  oświadcza, że będzie gło- 
sowrał za przejściem do dyskusyi szczegóło
wej, jakkolwiek nie wszystkie uprawnione 
życzenia zostały uwzględnione. Rząd za de
likatnie obchodzi się z giełdą. Podatek gieł
dowy zapobiegnie wybrykom spekulacyi, musi 
być jednak bardziej rozwinięty. Mówca żąda 
wysokiej należytości wstępnej, upaństwowie
nia biura wzajemnych układów, zniesienia 
wolności podatkowmj dla austro-węgierskiego 
banku, rozszerzenia podatku na giełdę towa
rową, a zwłaszcza na giełdę zbożową i t. d. 
Giełda jest równie szkodliwą jak loterya. 
Mówca wyraża nadzieję, że Rząd nie poprze
stanie na tej ustaw ie, lecz na raz obranej 
drodze pójdzie znacznie dalej.

Pos. S o m m a r u g a  omawia znaczenie 
niniejszego projektu , podnosi jego zalety i 
myśli przewodnie.

Pos. S c h o r n  sądzi, że dopiero zapro
wadzenie odpowiedniego podatku osobowo- 
dochodowego i rentowego mogłoby zapobiedz 
wielkim niesprawiedliwościom obecnego sy
stemu podatkowego.

Po mowie pos. S z u k l j e g o ,  który prze
mawiał za ustawą, dyskusya została prze
rwana.

W  końcu posiedzenia dep. L u e g e r  
postawił następujący wniosek nagły: „Wzy
wa się Rząd , aby przedłożył Izbie akta do
chodzeń , zarządzonych zarówno w wiedeń
skiej Izbie giełdowej, jak i w c. k. sądzie 
krajowym dla spraw karnych, w sprawie 
wiadomości, ogłoszonych w Wiener Tagblatt 
dnia 14-go listopada 1891 roku , o audyen- 
cyi pana Jaworskiego. Akta te należy prze
kazać komisyi, złożonej z 24 członków, do 
zbadania i zreferowania".

Deputowany dr. Lueger sąd z i, że nie 
potrzebuje wiele słów tracić na uzasadnienie 
nagłości wniosku. Śledztwo przeciwko Wie
ner Tagblattowi zostało zawieszone. Dzien
nik ten wobec tego tw ierdzi, że wiadomość 
jego, która wywołała tyle oburzenia, zaczerp
niętą została na korytarzach Izby od takich 
osób, które o niej wiedziały. Jest to zatem 
dość wyraźna wskazówka, gdzie należy szu
kać źródła tej wiadomości. Rząd dotychczas 
milczał, a więc parlament musi teraz zabrać 
głos , ponieważ zaangażowany w tern jest 
jego honor.

Wniosek Luegera przyjęto 
nie. Wybór komisyi nastąpi na p r^ P ’ 
posiedzeniu.

Pp. G e s s m a n n  i towarzysze 
rieu interpelacyę do P re z y d e n ta  

strów, w sprawie przyznania dodatkoW
w dro-

żyźnianych urzędnikom i sługom Fan 
wyin.

Następne posiedzenie jutro. • „o 
Koniec posiedzenia o godzinie ^  r 

południu.

Z Koła polskiego*

Koło polskie, na posiedzeniu w dniu

2 b. m przeprowadziło obszerną m  
nad pojedyńczemi artykułami układu mi? ^  
Rządem a Towarzystwem żeglugi par°weJ 
Dunaju, i przyjęło wszystkie 16 artyka 
układu z poprawkami do artykułów 4 1 i 
wniesionemi przez pp. dr. Kozłowskiej 
hr. Pinińskiego. jj0

Po załatwieniu tej sprawy, przystąp ■ 
dzisiaj Koło poselskie do obrad nad inD® 
sprawami, postawionemi na porządku d*i 
nym posiedzenia. Mianowicie obradow8 , 
nad wnioskiem posła Wolfarta , aby 2y  J  
iżby na jednem z najbliższych posiedzeń 
poselskiej wniesiono pod rozprawy wm° 
komisyi podatkowej, aby Rada Państwa oft 
kła, iż dodatek do podatku dochodowego, Py ^ 
nego od dochodu z prawa propinacyi, kt°rI 
dodatek pobiera dotychczas niesłusznie g®1 ^ 
miasta Lw ow a, pobierały powiaty, każdy 
stosunku do tego podatku dochodowego, P ^ 
conego z tegoż powiatu. Wśród ro z jjw  • 
Kole przypomnieli mówcy, że wniosek kę® 
syi izbowej zgodny jest z uchwałą Sej 
galicyjskiego, że Koło polskie jeszcze ^P  
ździerniku z. r. uchwaliło prawie jedn0®, 
ślnie głosować za tym wnioskiem w 1^  i 
później w listopadzie z. r. na wniosek P 
słów lwowskich, Koło odroczyło załatwi 
tej sprawy w Izbie poselskiej, głównie z Ptf 
wodu, że chciano wprzód zbadać, jaki wpU 
ten pobór przez powiaty dodatku do p°' 
tku od dochodów z prawa propinacyi, J  
wrze na dochody funduszu propinaeyjnee j 
będącego własnością całego kraju. Gdy 2l) 
dano, że pobór dodatku tego przez PoWl8iA 
nie wywrze szkodliwego wpływu na do<m 
dy funduszu propinacyjnego, a jest słusZ * 
i zgodny z uchwałą Sejmu galicyjskiej 
przeto Koło powinno żądać, iżby wm°s 
komisyi podatkowej był najrychlej uchwa 
ny przez izbę poselską. j

Na wniosek pp. D. Abrahamowie2* 
Sokołowskiego, sprawę tę postanowiono ^  
łatwić ostatecznie dopiero na posiedzeń 
Koła w dniu 7 b. m. v

Następnie dr. Rutowski przedstawiws2(j 
że w skutek nowej konwencyi weterynaU^ 
nej z państwem niemieckiem i z innych P 
wodów, jest do załatwienia wiele spraW 
terynaryjnych, wniósł o wybór nowej ko% 
syi weterynaryjnej z łona Koła , z 7 lnh 
członków. Koło uchwaliło, aby wzmocnić 
misyę weterynaryjną i do komisyi tej, 0P£L. 
czterech teraźniejszych jej członków : ~ 
cza, Struszkiewicza, Borkowskiego i 
laszeekiego, wybrało posłów : Abraham0 
cza Dawida, Rutowskiego, Kozłowskiego, 
niriskiego, Kraińskiego i Kopyciriskiego-

Wreszcie na wniosek p. Kozłowsk . 
zażalenia pp. : hr. Szeptyckiego i Józefa & f 
rowskiego o niesłuszny dodatkowy w y ^ ^  
podatku od wyrobu spirytusu w gorzelnia 
przekazało Koło swojej komisyi propinaCL̂  
nej do roztrząśnienia , a jeżeli przekona 
komisya , iż zarzuty w skargach są słus2 
ma przedsięwziąć odpowiednie kroki.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

W kołach parlam entarnych krążą 
głoski, że Rząd przedłoży niebawem U,,a, 
projekty o wiedeńskich robotach komunl yj 
cyjnych. Projekty jeszcze w obecnej $ 
mają być załatwione w komisyi. Obrady^ 
pełnej Izbie odbędą się jednak dopiero p°dc j 
sesyi dodatkowej, która ma być zwołana. 
miesiąc maj, i na której przedłożony h? 
także projekt uregulowania waluty.

Oświadczenie dr. Plenera, złoż°ne 
klubie z powodu pogłosek o powołaniu |

a nror/ir/lnnto n o iurr-rmorł r\i Tf/ h V U Ona posadę prezydenta najwyższej Izby 00 , 
i o zamiarze stronnictwa oil

rozsiewanych o mojej osobie uważam 1

chunkowej i o zamiarze stronnictwa 
wania mu podarku w sumie 250.000 ^  
brzmi dosłownie: W obec różnych vfl ^

nieczne złożyć następujące oświadcze e- 
Prawdą j e s t , że ofiarowano mi posadę f  ^  
zydenta najwyższej Izby obrachunkowej 2 
rokowania pod tym względem toczyły ® )j 
zastrzeżeniami co do pewnych politycZ 
kwestyj. Ze względu jednak na obecną 
lamentarną sytuacyę a w szczególności flau^a- 
nowsze zawikłania sprawy ugodowej, gp 
żąłem za obowiązek pozostać w Izbie P
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Ue • w .Sejmie i oświadczyłem dla tego, że 
i mi propozycyi przyjąć nie mogę,

a|ej będę brał udział w pracach parla- 
entarnych. Korzystam także ze sposobności, 
y oświadczyć, że pogłoska o przyjęciu 

£ ZezeĘinie jakiegoś daru honorowego jest 
pełnie bezpodstawną. Uważałem za obo- 

J ^ e k  złożyć to oświadczenie, aby rozwiać 
si v  ■ âj emnicz°ść i wytworzyć tak dla
tuae ^  * stronnictwa mojego jasną sy-

r , Powyższą deklaracyę powitano w libe- 
dośê Ĉ  ko^a niemieckich z ogromną ra-

Borl ^ euisc^ e Zty- (głćwny organ lewicy) 
leff °Ŝ bezinteresowność P lenera , tudzież 
j, 8° znaczenie jako przewódcy stronnictwa. 
cl ^ y s tk ic h  miast czesko-niemieckich nad- 
row telegraffiy. wypowiadające p. Piene- 
T 'V gorące uznanie. Pisma liberalne wzy- 
j. ^  obywateli Wiednia, by urządzili Plene- 

korowód z pochodniami.

KOKESPOILEICYE

Peszt, 3 lutego.
jUaus wyborczy. — Stronnictwo opozycyjne.— 

'istya prezydentury Izby deputowanych. — An- 
kieta w sprawie uregulowania waluty).

(*) Z wyjątkiem pięciu okręgów , od- 
Iźh juz we wszystkich wybory do nowej 
bo/ Z w ie j e  , jakie pokładało w tych wy- 
dły-  stronnictwo liberalne, o tyle zawio- 
iha sZe -partya ta > zam' ast zyskać kilkanaście 
. Ma t ó w , utraciła 8 do 10 , a to przewa- 
2V ,.na rzecz stronnictwa umiarkowanej opo- 
^  hrabiego Apponyi’ego, która tym spo- 

będzie mogła prowadzić dalej walkę, 
f^w iedzitm ą rządowi, w pierwszym zaś 
pA , > prezesowi gabinetu , hrabiemu Sza- 
odJemu. W walce tej bowiem główną rolę 
sify w a  ostatecznie antagonizm osobisty, 
4 fH ° y  jeszcze czasów, gdy dzisiejszy na- 
0 nik rządu był członkiem umiarkowanej 
sa zy.eyi , i jako taki, starał się wszelkiemi 

doprowadzić do porozumienia z obo
la,.. Pberąlnym, w tern przekonaniu, iż 
,uoZnbś i ’ utopie hrabiego Apponykego nie 
n i^ b y ó  zrealizowane, a sposób prowadze- 
• kampanii jest zgubnym dla żywotnych 

eresćw narodu.
Stronnictwo liberalne wchodzi jednak 

zna?ejmn w takiej s ile , iż rna zapewnioną 
H iad^ whkszość przy wszystkich głosowa
ły 1̂ ,  a nawet, gdyby delegaci kroaccy, 
ja|rzy dotychczas szli zawsze z niem soli- 
(.- . e>. mieli z jakichbądź powodów przyłą- 
sjgyi s'§ w tej lub owej kwestyi do opo-

L j Sednem z charakterystycznych znamion 
właśnie u kresu kampanii wybor- 

^  Jest zupełne niemal wyparcie osobistych 
Prz Mników byłego prezesa gabinetu Tiszy. 
4w MWszystkiem upadła silna na pozór kan- 
dat ra Stefana Tiszy, dalej utracił man- 

W Rjece najzaufańszy powiernik byłego 
«Vfea 6'abinetu Ludwik Csernatony, który 
prJ»° czasu wywierał po za kulisami wpływ 
hoî °żny, nie zostali wreszcie wybrani E.

w llacze]ny redaktor Nemzeta, Aleksan- 
S , 7 tlakovic były sekretarz stanu, dr. Ale- 
ka ^6r Orszagb. dr. JDarday, Emeryk Ivan- 
ił4 5 ar°l Pulszky i kilkunastu innych, prze- 

16 polityków należących do osobistej 
Kolomana Tiszy.

^ kjaw ten należy przypisać z jednej 
gólt/. tej okoliczności, iż opozycya ze szcze
ro] ê Sẑ  zaciekłością rzuciła się ha okręgi 

6Mików Tiszy, z drugiej zaś temu, że 
fhrij ! °bozu liberalnego, kierujące wybo- 

Qie zbyt skwapliwie popierały „klikę11

dw  łu g ie m  charakterystycznem znamie- 
V d  Z b o ró w  jest niezwykłe powodzenie 

1Jr arystokratycznych. Samo stron- 
rządowe liczy w swem gronie 47 

Poh/°w i baronów, tedy o 23 więcej niż w 
leniej Izbie.

Idt Prawdziwie przerażającą jest liczba za- 
fcjj.. i rannych wśród roznamiętnionej wałki 
?kicłrCZej- Według sprawozdań dziennikar
k i  1 straciło życie 20 osób, a około 200 

bjttiej lub ciężko rannych.
egdaj odbyła się kilkogodzinna rada 

ryalna, na którą przybył także z Wie- 
°|)k, Minister Szogyeny. Przypuszczają, iż 
^Jty/ sP1-aw bieżących roztrząsano na niej 
*ityt20rz°ne nowemi wyborami położenie po- 
°ezei ?e- Na najbliższą przyszłość nie należy 
Me„,1Wać jakichś ważniejszych akcyj, albo- 

f|avfaga kół decydujących była przez 
Nity szy zajęta wyłącznie wyborami. Na 
kto y  plan wysuwa się obecnie kwestya, 

,°bjąe krzesło prezydyalne, gdyż 
zeDl jest. iż były prezes Tomasz Pechy 

'jtij.^ an ie  ponownie wybranym. Najwięcej 
znajduje kandydatura Hieronymiego 

t iy  bale obznajrnionego z zawiłym regula- 
H ń  °brad a przytem posiadającego po- 

* ał0 $ Zasób energii, na czem właśnie zby- 
' echy’emu. Mówią także o hr. Ludwiku

.Gazeta Lwowska" z dnia 6

Tiszy a nawet obecnym ministrze Barossu 
a to na wypadek, gdyby miały sprawdzić się 
pogłoski o jego ustąpieniu z gabinetu.

Jutro ma się odbyć ponownie rada mi- 
nisteryalna, a na niej — jak słychać — 
przedłoży minister skarbu dr. Wekerle uło
żony w Wiedniu w porozumieniu z p. Mi
nistrem Steinbachem kwestyonaryusz dla an
kiety w sprawie uregulowania waluty. An
kieta ta zbierze się już 22 b. m. a wejdzie 
do niej z Izby magnatów 4 członków a z 
Izby deputowanych 6 . Oprócz tego powoła
nych zostanie z poza parlamentu kilka oso
bistości obznajmionych wybornie ze stosun
kami finansowemi. Prezydować będzie oso
biście sam minister skarbu.

— Egzamin oficerski złożyli w tych 
dniach we Lwowie jednoroczni ochotnicy: Zygmunt 
Czajkowski (7 pułk ułanów) i Stanisław Ma- 
niewski (13 pułk ułanów).

— Czytelnia akademicka lwowska
obchodzić będzie w roku bieżącym 25 rocznicę 
swego istnienia. Pierwsze posiedzenie komitetu, 
zajmującego się przygotowaniami do tej uroczy
stości, odbędzie się dziś o godzinie 6 wieczorem 
w sali Izby adwokatów.

— Pogrzeb. Wczoraj mimo fatalnej słoty 
liczna bardzo publiczność odprowadziła z kościoła 
gminy ewangelickiej zwłoki ś. p. Teodora Schnei- 
dra, djakona i rektora tej szkoły, na cmentarz 
Łyczakowski. W kościele ewangielickim przemó
wił pastor Grafl, a na cmentarzu Łyczakowskim 
pastor Bayer, który przybył specyalnie w tym 
celu ze Stanisławowa.

dzego: stosunek prawny między zastawcą a dłu
żnikiem11.

Eefeient przedstawił wypadek praktyczny 
rozstrzygnięty orzeczeniem Najw. Tryb. z' dnia 
9 września 1891 r. J. 10.994 zamieszczony w I 
zeszycie str. 26 czasopisma Ósterr. Centralblatt 
fu r  die juristische Praxis z r. 1892. Po od
bytej dyskusyi zgromadzeni oświadczyli się je
dnogłośnie przeciw decyzyi I I  i I I I  instaneyi, 
uznali natomiast słuszność wryroku I instaneyi, 
nie zgodzili się jednak z tegoż motywami.

U . W toku luźnej pogadanki p. Grabo- 
wieński przedstawił treść „Dziennika ustaw pań
stwa" z grudnia 1891 i z r. 1892 do nr. 7 .

Posiedzenie było bardzo ożywione.
—  W Wiedniu odebrał sobie życie adwo

kat krajowy dr. Otton Conrad, rodem z Siedmio
grodu. Powodem samobójstwa były kłopoty finan
sowe. Zmarły liuzł lat 51, pozostawił żonę i kil
koro dzieci.

Rycerze Sahary. Jedynej w swoim 
rodzaju uroczystości, była świadkiem Biskra (w 
Algierze), w pierwszej połowie ubiegłego mie
siąca, a to z powodu szczęśliwego rezultatu 
pierwszej wyprawy, jaką przedsięwzięło bractwo 
„Rycerzy Sahary11, założone przeż prymasa Afryki, 
kardynała Layigerie, celem zwalczania niewol
nictwa u źródeł jego, w samem wnętrzu Afryki.

W miesiącu grudniu doniesiono głównej 
kwaterze bractwa w Biskrze, że do Elkmioh, w 
Trypołisie, zdąża karawana plemienia arabskiego 
„Drzemiących lwów11, obciążona dwustu niewol
nikami, pochwyconymi w głębi puszcz. Skutkiem 
tej wiadomości, wyruszyła z Biskry pierwsza 
wyprawa „Rycerzy Sahary", złożona ze stu 
braci, pod wodzą brata Jana (byłego kapitana 
Spahisów, de Yinois), i skierowała się ku oazie 
Bildulgerid, leżącej na drodze do Elkmioh, któ- 
rę<ty> podług zebranych informacyj, „Drzemiące 
lwy11 razem ze swoim łupem, koniecznie prze
chodzić musieli.

W dwa dni po szczęśliwem przybyciu do 
tej miejscowości, doczekano się nadejścia niewie
rzącego o uiczem nieprzyjaciela, wydano mu 
nocą bitwę, której rezultatem było zupełne roz
bicie bandy rabusiów i odbicie z rąk obrzydli
wych handlarzy, ośmdziesięciu siedmiu czarnych 
niewolników. Więcej, niestety, nieszczęśliwych nie 
udało się wydrzeć ze szponów tych okrutników, 
a to skutkiem zwykłej w takich razach taktyki 
handlarzy ludzkiem mięsem, którzy, widząc się 
poważnie zagrożonymi, szukali ratunku w ucieczce 
i celem ułatwienia sobie tej ostatniej — wy
rżnęli stu dwudziestu murzynów, nim „Rycerze 
Sahary" zdążyli nadbiedz na miejsce wstrętnej 
kaźni. Po pogrzebaniu zabitych w walce „Drze
miących lwów" i niecnie pomordowanych nie
wolników, wyprawa ruszyła z powrotem do do
mu i po dwutygodniowym marszu stanęła o trzy 
godziny drogi od Biskry.

Zawiadomiony owszystkiem przez naprzód 
wysłanego kuryera, kardynał Lavigerie postano
wił uroczyście wyjść na spotkanie zwycięzców. 
Z polecenia jego, wystawiono dwie tryumfalne 
bramy, ubrane mnóstwem żywych kwiatów i 
chorągwi o barwach ludów, które dotąd przyj
mują udział w składaniu ofiar na utrzymanie i 
rozwój bractwa. Przy pierwszej bramie wstępu
jących rycerzy razem z odbitymi handlarzom 
murzynami, przy odgłosie muzyki janczarskiej, 
witała kapituła bractwa. Ztąd ruszono ku dru
giej bramie pomiędzy szpalerem „Rycerzy Saha
ry11, przybranych w piękne mundury galowe. 
Pochód otwierał chorąży bractwa, niosąc białą 
chorągiew z wizerunkiem Matki Boskiej, dar 
Ojca świętego, która uważana jest jako sztandar 
wojskowy rycerzy. Tutaj zwycięzców przyjmował 
sam kardynał, a powitawszy ich krzyżem świę
tym , przy salwach karabinowych, wprowadził 
cały zastęp wojowników w imię miłosierdzia i 
miłości braterskiej, do niewykończonej jeszcze 
katedry, gdzie in  gratiam  szczęśliwie ukończo
nej wyprawy, odprawione zostało dziękczynne 
nabożeństwo.

Odbici niewolnicy, obciążeni prowizorycznie 
łańcuchami i sznurami, pozostali na dziedzińcu 
przed katedrą. Tłumy zebranych Arabów i be- 
duinów przypatrywały im się ciekawie. Po skoń- 
czonern nabożeństwie, kardynał, otoczony ducho
wieństwem i członkami rycerskiego bractwa, 
wyszedł ze świątyni i obróciwszy się do zebra
nych tłumów, miał odpowiednią mowę, w której 
wykazawszy całą obrzydliwość handlu ludźmi i 
wzywając obecnych do ścisłego wypełniania w 
najszerszym zakresie wzniosłej zasady chrystya- 
nizmu miłości bliźniego, objaśnił znaczenie na
stąpić mającej ceremonii.

Na dany znak odezwały się trąby, a z 
tłumu rycerzy wystąpiło kilku i stanąwszy obok 
kardynała, dobyło pałaszy, poezem, odebrawszy 
odniego błogosławieństwo, kolejno przyprowadzali 
przed swego zwierzchnika oswobodzonych mu
rzynów, których więzy rozcinał własnoręcznie 
sam prymas. Przy każdem nowem opadaniu łań
cuchów i powrozów, muzyka grzmiała głośną 
fanfarą, a salwa strzałów karabinowych witała 
znowu wolnego członka społeczeństwa, obecni 
zaś wydawali głośne okrzyki na cześć oswobo
dzonych i serdecznie wyciągali ku nim dłonie, 
potrząsając ich prawicami w braterskiem uści- 
śnieniu.

Ceremonia ta wywarła silne wrażenie na 
obecnych Arabach i beduinach, zwabionych do 
Biskry wiadomością o mającej odbyć się nie
zwykłej uroczystości. W chwili pierwszego unie
sienia powstał zamiar zawiezienia owych pierw

Ks. kardynał Ledoehowski.
Z Rzymu donoszą, iż nominacya księ

dza kardynała Ledochowskiego na prefekta 
kongregacyi Propagandy sprawiła doskonałe 
w rażenie, powszechnie bowiem uważają go 
za osobistość , posiadającą wszelkie kwalifi- 
kacye na ten ważny urząd. W  istocie, kar
dynał podróżował bardzo w iele , zwłaszcza 
po Ameryce południowej i północnej, stykał 
się z bardzo wieloma ludźmi, i może sobie 
zdać dokładnie sprawę z potrzeb religijnych 
rozmaitych krajów, zależnych od Propagan
dy ; kardynał Ledoehowski pracował nawet 
w tej kongregacyi, a zatem nietylko zna 
wszystkie jej sprężyny, lecz także będzie 
umiał niemi kierować w sposób najodpowie
dniejszy interesom Kościoła w krajach mi
syjnych. Kardynał Ledoehowski wnosi do 
tych czynności umysł otwarty i zdolność do 
obejmowania szerokich horyzontów; przy
mioty te będą miały sposobność objawić się 
w świetny sposób na pierwszorzędnem sta
nowisku, na jakie wyniosła go wola pa
pieska.

Niemieckie pisma, nieprzyjazne Pola
kom, a w pierwszym rzędzie Hamburger 
Nachrichten , zirytowane są w najwyższym 
stopniu tą nominacyą. Hamburski organ 
bismarckowski niezadowolony jest z tego, 
że dla rozszerzenia wiary katolickiej działa 
800 prałatów i biskupów we wszystkich 
częściach świata, i że Propaganda rozporzą
dza dochodem 800.000 marek. Konserwaty
wna Kreue Z eitm g  daje słuszną odprawę 
pismom antipolskim, i zwraca uwagę na to, 
że widocznie ks. kardynał Ledoehowski po
łożył w Rzymie wielkie zasługi, skoro powo
łań? został na tak zaszczytne stanowisko. 
Ks, kardynał Ledoehowski został na godność 
prefekta Propagandy wyniesiony jedynie dla 
swych wielkich zdolności, niemniej z tej ra- 
cyi, że włada doskonale siedmiu językami.

K R O I I K A

Lwów, 5 lutego.

t  Hr. Marya Kalnoky, najmłodsza 
siostra hr. Kalnoky’ego, Ministra spraw zagrani
cznych, zmarła onegdaj w klasztorze Sacre-Coeur 
w Riedenbergu, gdzio była ochmistrzynią nowi
cjatu. Ś. p. hr. Marya Kalnoky, urodzona 27 
lutego 1850 r., zmarła skutkiem choroby serco
wej, która rozwinęła się bardzo szybko i spro
wadziła zgon prawie niespodziewany.

— Kronika karnawałowa. Piknik 
t o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o  odbędzie się 
w niedzielę, dnia 28 b. m., w salach kasyna 
miejskiego.

Towarzystwo Św. S a l o me i  przypomina, 
że drugie posiedzenie komitetu ścisłego, urządza
jącego dnia 14 lutego bal na rzecz Towarzystwa 
Św. Salomei, odbędzie się w niedzielę dnia 7 
lutego o godzinie 5 po południu w pomieszkaniu 
Pani Prezydentowej Moehnackiej.

Wieczorek z tańcami na dochód T ow a- 
r z y s t w a  R y g o r o z a n t ó w  odbędzie się dnia 
6 lutego b. r. w sali „Frohsinn". Biletów na
być można za okazaniem zaproszenia w biurze 
Towarzystwa (ulica Kopernika 1. 12) i w kan
torze p. Jakóba Stroh, a w dniu wieczorku przy 
kasie.

Trzy w i e c z o r k i  w e ł n i a n e  z t a ń 
cami  urządza w bieżącym karnawale Towarzy
stwo „Ruskie Kasyno11 we Lwowie w wielkiej 
sali „Narodnego Domu11, a mianowicie w każdą 
sobotę, począwszy od dnia jutrzejszego, 6 lutego 
r. b. Wstęp od osoby 1 zł. Strój dla dam wizy
towy, dla mężczyzn balowy. Początek o godzinie 
8. Po zaproszenia zgłaszać się należy w lokal- 
nościach „Ruskiego Kasyna" (gmach Narodnego 
Domu I piętro) od godziny 7 do 9 wieczorem.

— Dr. Alfred Blumenstock, urzędnik 
starostwa w Krakowie i docent Uniwersytetu Ja
giellońskiego, został zamianowany przez c. k. 
Namiestnictwo komisarzem powiatowej kasy oszczę
dności w Krakowie.

— Konfiskata. C. k. Prokuratorya Pań
stwa skonfiskowała wczorajszy numer czasopisma 
Hałyckaja Ruś.

lutego 1892 roku.

— Zmiana własności. JE. Wilhelm 
lir. Siemieński-Lewicki kupił od hr. Pinińskich 
dobra Soroka za 200.000 zł., w celu wcielenia 
ich do ordynacyi chorostkowskiej.

— Ślul). Wczoraj w południe odbył się 
w kościele katedralnym ślub panny Władysławy 
IConiarskiej, córki emigranta, z p. Albertem Le
wińskim, kasyerem kolei państwowej we Lwowie.

W Pilznie, dnia 4 stycznia b. r., pobło
gosławionym został związek małżeński między 
p. Władysławem Munnichem prokuratorem pań
stwa w Jaśle a p. Modestą Bujnowską, siostrą 
tamtejszego notaryusza i burmistrza.

—  Z ohserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 lutego 1892 roku. 
Barometr idzie w gorę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 lutego do 12 w południe 
dnia 5 lutego b. r . , mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (2), niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (95proc. wilgi względnej), opad śnieg 
wysokość opadu 1,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0,3°C., najwyższa -j-0,6nC. wczoraj po połu
dniu, najniższa — l,4 nC. nad ranem.

Przez całą dobę padał śnieg chwilami.
Zniżka barometryezna 735 do 740 mm. 

znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 765— , 
760 w północnej Hiszpanii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 752 mm.

Prognoza na dobę 6 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie
runku południowo zachodni, co do siły mierny 
(2—3) ;  średnia temperatura doby obniży się 
do — 2')G., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 90 proc., 
opad śnieg chwilowy.

—  O smutnem zajściu, którego wi
downią była w dniu 1 b. m. zabawa z tańcami 
w sali Towarzystwa strzeleckiego w Tarnowie 
donoszą do Csasu: Kapitan P. znieważył czyn
nie dr. W. B., lekarza miejscowego, a ten osta
tni zniewagę oddał za zniewagę. Tymczasem je
dnak dwaj inni oficerowie pp. S. i Z przysko
czyli do bezbronnego dr. B. i szablami zadali 
mu ciężkie rany w głowę. Dr. B. odwieziono do 
szpitala powszechnego w Tarnowie.

t  Lucyan Kraszewski. Kuryer W ar
szawski otrzymał telegraficzną wiadomość o zgo
nie ś. p. Lucyana Kraszewskiego, brata Józefa 
Kraszewskiego. Zmarły zaledwie przed kilkoma 
dniami wyjechał z Warszawy niezupełnie zdrów 
do córki swojej pani Kulikowskiej do Honiatycz, 
w powiecie hrubieszowskim, i tam zmarł. Po
grzeb odbędzie się w Honiatyezach w sobotę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Nestiu- 
kach obok Dunajowca, Jan Rawicz G a l i ń s k i ,  
weteran z r. 1831, emerytowany urzędnik fun- 
dacyi Skarbkowskiej, w 82 r. życia.

W Olszanicy, Zuzanna ze Strzemboszów 1. 
v. hr. Fresnelowa, 2. v. hr. O ż a r o w s k a ,  
urodzona w 1803 r., właścicielka dóbr w Zło- 
czowskiem.

W Łańcucie, Franciszek Ksawery J a w o r 
s k i ,  weteran z r. 1831.

W Krakowie, Tadeusz S ł o m k a ,  urzędnik 
kolei państwowej, w 40 r. życia.

— Opłakane położenie. Pewien oby
watel, którego utrzymanie stanowi woda, a mia
nowicie stopień jej ciepłoty, stawał temi dniami 
w urzędzie podatkowym wiedeńskim, wezwany 
tam w sprawie podatku dochodowego. Z nie we
sołą miną oświadczył on, iż niepodobna mu pła
cić podatku, ponieważ obydwa zawody jego nic 
mu zgoła nie przynoszą. „Jakto? —  zapytał 
zdziwiony urzędnik. — Posiada pan dwa zawo
dy i żadnych dochodów? — Czemże pan jesteś?" 
„Jestem — brzmiała odpowiedź —  latem nau
czycielem pływania, zimą jeżdżenia na łyżwach. 
Zeszłego lata tyle było chłodów, iż nikt pływać 
się nie uczył, bieżącej zaś zimy nie ma wcale 
lodu, nikt się więc nie uczy biegać na łyżwach. 
Gzy to panu wystarcza?" „Najzupełniej11 — rzekł 
urzędnik z ukłonem i wskazał drzwi człowie
kowi o dwóch ....zawodach. O podatku nie było 
więcej mowy.

—  Kółko prawnicze w Dolinie od
było I posiedzenie naukowe dnia 30 stycznia 
1892 r. w Dolinie:

I. Referował dr. Ziemba na temat: „Sku
tek ustanowienia prawa zastawu dla długu cu



szych oswobodzonych przez „Rycerzy Sahary 
murzynów do Rzymu, celem przedstawienia ich 
Papieżowi, po głębszem wszakże namyśle od za
miaru tego musiano odstąpić, a to skutkiem braku 
odpowiednich środków, gdyż kasa bractwa oka
zała się zupełnie nieprzygotowaną na podobny 
wydatek.

— Fundacya bar. Hirscha. Komitet 
wykonawczy fundaeyi bar. Hirscha w Krakowie 
załatwił na ostatnich posiedzeniach cały szereg 
spraw, z których należy wymienić: Gminie mia
sta Ulanowa udzielono subwencyi w kwocie 1500 
zł. na budowę szkoły i zaprowadzenie nauki zrę 
czności. Ze swojej strony przystępuje komitet do 
zorganizowania sześciu nowych szkół ludowych 
w tych miejscowościach Galicyi zachodniej, które 
największą posiadają liczbę analfabetów i naj
mniej środków do zaradzenia potrzebom oświaty 
Celem oddziaływania na najmłodszą generacyę, 
zakłada komitet w Klaśnie, obok Wieliczki, 
pierwszą szkółkę freblowską. Utrzymywanie kil
kunastu stypendystów w seminaryach nauczyciel
skich, uależy także do tego zakresu. Do zakresu 
działania ekonomicznego należy subwencyonowa- 
nie — kwotami po 200 zł. — szkół przemy
słowych uzupełniających w Gorlicach (pod za
rządem p. Wojciecha Biechońskiego) i w Nowym 
Sączu (pod kierownictwem p. prof. Kisielewskie
go). Własne szkoły wieczorne zakłada komitet 
w Chrzanowie i Tarnowie. Z dniem 15 lutego 
wchodzą tam w życie klasy przygotowawcze dla 
analfabetów (bez różnicy wyznania). Celem uzy
skania kontyngentu dobrych i w obywatelskim 
duchu wychowanych fachowców, utrzymuje ko
mitet w krakowskiej c. k. szkole przemysłowej 
w szkołach krajowych zawodowych w Zakopa
nem , Krośnie i Wilamowicach kilkunastu sty
pendystów. Nadto przystępuje do umieszczenia 
pewnej liczby chłopców u dobrych majstrów w 
Krakowie, bez różnicy wyznania.

— Z Czerniowiec nam piszą : Zarząd
ca ekonomiczny w zakładzie stadniny rządowej 
w Radowcach, Ludwik Schlótterlein, mianowany 
inspektorem gospodarczym tamże.

Nauczyciel tutejszej szkoły ludowej przy 
ulicy Siedmiogrodzkiej, Norbert Halpern, został 
zasądzony przez apelacyjny sąd karny na 10 zł. 
grzywny, względnie na dwa dni aresztu za po
bicie uczniów w swej klasie. Miłe stosunki!

Aresztowano tu przed kilku dniami nieja
kiego Edwarda Wałdira, którego poszukuje pro- 
kuratorya kołomyjska za zbrodnię morderstwa. 
Osadzono go w areszcie miejskim, zkąd jednak 
w nocy amknął, wysadziwszy drzwi przy pomo
cy dwóch innych aresztantów.

Dnia 1 b. m. zastrzelił się we własnem 
pomieszkaniu jednoroczny ochotnik 41 p. p., ka
pral Edmund Amster. Powód samobójstwa nie
wiadomy. — W Radowcach zaś otruła się 19- 
letnia córka tamtejszego obywatela, Walerya Me- 
zlówna, skutkiem doznanego w miłości zawodu.

We środę zmarł w mieście naszem w 76 
roku życia dr. Wojciech Wachlowski, prof. tut. 
gimnazyum.

—  O pożarze, który zniszczył instytut 
leczniezy w Indyanopolis , jeden z najznakomi
tszych tego rodzaju zakładów w Stanach Zjednoczo
nych, nadeszły blizsze szczegóły. Ogień wybuchł 
w biurach gmachu, nad któremi znajdowały się 
chore kobiety. Zbudzono wszystkich chorych i 
niebawem zapanował w salach okropny zamęt. 
Pacyenci, którzy mieli tyle sił, żeby się utrzy
mać na nogach, biegli do okien i rozpaczliwym 
głosem wołali o pomoc. Gdy policya i straż o- 
gniowa przybyła na miejsce pożaru, cały gmach 
zamienił się już w jeden słup ognia. Wielu 
chorych z wyższych piętr musiauo znosić po 
drabinach; umieszczono ich w domu sąsie
dnim. Liczba ofiar jest znaczna. W jednym po
koju udusiło się sześcioro dzieci. Na górnych 
piętrach strażacy znalezli zwłoki dziewięciu osób. 
Dwie kobiety wyskoczyły oknem — jednęznich 
zdołano szczęśliwie schwytać, druga poniosła 
śmiertelne obrażenia. Dwie inne kobiety wyrzu
ciły na ulicę swoje niemowlęta, które wszakże 
bez szwanku dostały się w ręce strażaków. 
Dwóch mężczyzn zeskoczyło z dachu i poniosło 
ciężkie obrażenia, nadto BO chorych otrzymało 
lżąjsze lub cięższe rany.

—  Zapasy oratorskie. Wszystkie an
gielskie i amerykańskie szkoły wyższe, Akade
mie i Uniwersytety, posiadają towarzystwa wio
ślarzy, cyklistów, atletów i wiele innych stowa
rzyszeń, ubiegających się o palmę pierwszeństwa 
w zręczności lub sile. Obecnie dwie najznako
mitsze Akademie w Stanach Zjednoczonych, dały 
początek nowemu kierunkowi w zdobywaniu dy
plomów uznania. Reprezentanci Akademii w Tale 
i Harward organizują konkurs oratorski, w któ
rym popis wymowy zastąpi dotychczasowe za
pasy muskularne. Pierwszy popis między siłami 
tych dwóch Akademij, ma się odbyć w tych 
dniach w mieście Cambridge, drugi w miesiącu 
kwietniu odbędzie się w mieście New Haven. 
Temat do pierwszej ustnej konkursowej rozprawy 
jest wybrany: „Czy młody człowiek, głosujący 
po raz pierwszy w r. 1892, powinien głosować 
z partyą republikańską?" Temat zaś dla kon
kursu drugiego będzie zadecydowanym podczas 
zjazdu w Cambridge.

codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

(n) Opera. „Aida", zwykle jedna z naj 
pierwszych oper sezonu, w tym roku doczekała 
się, aż drugiej jego połowy. Powodem tego był 
brak mezosopranistki. Oczekiwano jej długo, na
reszcie jak się zdaje, zaniechano usiłowań bez
skutecznych i dano „Aidę“ z dwoma sopranami 
Amneris, śpiewana przez sopranistkę nie jest we 
Lwowie nowością (Kwiecińska i Rudecka tego 
dowodem), w każdym razie jednak, pewnym ro
dzajem anomalii. Artystka zaś, podejmująca się 
śpiewać w takich warunkach, składa dowód po
święcenia — dla dyrekcyi i sztuki, staje się 
zatem bohaterką. Wczoraj, tak jak zresztą w 
wielu podobnych wypadkach, była nią p. Ka- 
sprowiczowa — jej tedy w pierwszym rzędzie 
poświęcamy słowa sprawozdania.

Amneris p. Kasprowiczowej sprawiła wra
żenie jak najlepsze. Nie tylko dla samej piękno
ści, dźwięku i wytrwałości głosu. Mimo wielu 
bardzo ryzykownych eksperymentów, jakie z nim 
czyniono, zachował on całą swą pierwotną świe
żość i siłę. Chciałyby wszystkie primadony wło
skie, odwiedzające Lwów, mieć taki „prawie nie- 
nadwerężony" głos, jak ma p. Kasprowiczowa 
Ale z uprzejmości (1) dla goszczących śpiewa
czek, po większej części nie mówi się i nie pisze 
dość wyczerpująco o stanie ich głosów, nieraz 
prawie litość wzbudzających. Zapomina się, iż 
córy Italii w pierwszym rzędzie powinuy być 
wzorem doskonałego śpiewu. One zaś, pozwalają 
sobie na wszystkie możliwe wykroczenia, przeciw 
smakowi, stylowi i najprostszym zasadom do
brego śpiewu, gdy równocześnie taką p . Kaspro 
wiezowę traktuje się z pewnem niedowierza
niem — gdyż pochodzi ona z operetki. Operetka 
nie jest polem p. Kasprowiczowej, bo szkoda do 
tego talentu i głosu, jaki posiada. Gdy kiedyś 
po latach, głos straci swą piękność, to w naj
gorszym razie zawsze jeszcze będzie czas na śpie
wanie Zenobij i Katisz, jeżeli one istotnie tak są 
przeznaczone dla p. Kasprowiczowej, jak to nie
którzy zwolennicy operetki, zachwyceni jej wer
wą i humorem, usiłują dowodzić. Pisaliśmy o 
tern kilkakrotnie, i powtarzać będziemy z całą 
wytrwałością. W p. Kasprowiczowej widzimy 
jedną z najpierwszych sił do stałej opery pol
skiej, która prędzej czy później powinna stać się 
częścią składową sceny polskiej we Lwowie. Nie 
tylko kwalifikuje panią Kasprowiczowę na taką 
siłę, jej głos , ale i rodzaj talentu, który be u 
wielkiego mozołu, z całą nawet giętkością, daje 
się zastosować do rzeczy poważnych. Są nawy- 
czki operetkowe trudne do usunięcia — jednakże 
u p. Kasprowiczowej znikają one bez pozosta
wienia śladu. Ślad ten głównie istnieje w naszej 
wyobraźni, wskutek świeżych wspomnień operetki. 
N. p. główny błąd, t. j. trochę trywialne tra
ktowanie pierwszych tonów, wczoraj u p. Ka
sprowiczowej nie występował prawie, mimo ta
kiego niebezpieczeństwa, jakie się nasuwało przy 
niskiej, niewygodnie położonej partyi. Traktowa
nie tejże tak w śpiewie jak i w grze było szla
chetne i spokojne, może nieco za miękkie, ale 
w każdym razie nadzwyczaj umiarkowane i roz
tropne. Ostatnia ta zaleta, jest u tego rodzaju 
śpiewaczek niesłychanie ważną — ona jest źró
dłem postępu, ona daje gwarancyę zachowania 
głosu. Wszystko odśpiewane było z całą dokła
dnością i poprawnością — a chwytało za serce 
ciepłym, okrągłym a wydatnym dźwiękiem.

Publiczność tym razem oceniła bezstronnie 
zasługi artystki naszej, wywołując ją pięć razy 
po scenie sądu.

Rolę tytułową śpiewała p. Busi — Rada- 
mesa p. Warmuth. Oboje mieli wiele szczęśli
wych chwil. Reszta partyj spoczywała w rękach 
pp., Jeromina, Zegarkowskiego, Bernharda i Ło- 
mińskiego.

Kepertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
wznowienie szekspirowskiej komedyi p. t. „Ku
piec Wenecki," z panem Fiszerem w roli tytu
łowej. — Jutro, w sobotę, „Romeo i Julia", 
opera w 5 aktacli z prologiem Gounoda. Występ 
pani Camilowej i pp. Warmutha, Bernhardta i 
Jeromina.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest

W Londynie influenza przybrała roz
miary klęski publicznej ; codzień zabiera ona li
czne ofiary, a wśród nich znajdują się postacie 
znakomite a wybitne. Obecnie znowu straciła 
Anglia dwóch ludzi, którzy na odmiennych sta
nowiskach godnie reprezentowali ojczyznę, przy
nosząc jej zaszczyt. W Londynie umarł Sir Mo
reli Mackenzie, europejskiej sławy larynkolog, a 
na południu w Mentonie rożstał się z tym świa
tem znakomity kaznodzieja i filantrop mr. Spur- 
geon.

Mackenzie był lekarzem znanym w całym 
świecie cywilizowanym, a przez swój stosunek 
do cesarza Fryderyka II należy do historyi. Le
karz i operator niesłychanej zdolności i wiedzy, 
pozostawił książkę o głosie i chorobach krtanio
wych, która należy do ozdób literatury medy
cyny. Z chwilą powołania go do Berlina do ów
czesnego następcy tronu Fryderyka, Meckenzie

wstąpił na wielką scenę dziejową. Wszyscy pa 
miętają jeszcze, z jaką to sympatyą, zajęciem 
gorączkową niecierpliwością świat cały śledził 
przebieg choroby nieszczęśliwego księcią i za
ciętą walkę, którą z nią toczył lekarz angielski 
Był czas, że zdawało się, iż wyjdzie z niej zwy- 
ciężko wbrew przeciwnemu zdaniu Bergmana 
innych lekarzy niemieckich. Z prawdziwym he
roizmem starał się Mackenzie powstrzymać roz
wój choroby, a jeżeli rezultat nie odpowie 
dział oczekiwaniom, w każdym razie wyczerpał 
on wszystkie środki i otoczył dostojnego pacyen- 
ta najtroskliwszą opieką. Cesarz um arł; rzucono 
się wtedy na Mackenziego, który z Londynu od 
powiedział obszernym memoryałem na ciężkie 
zarzuty berlińskich uczonych. Proces ten jeszcze 
nie zamknięty i może nigdy świat się nie do
wie, kto właściwie miał słuszność, albowiem tego 
rodzaju sprawa nie może być rozstrzygnięta.

Mr. Spurgeon zachorował w jesieni na in
fluenzę ; w stanie rekonwalescencyi udał się z 
rodziną do Mentony, gdzie przyszła recydywa i 
śmierć. Kościół anglikański traci w nim świe
tnego przedstawiciela.

Spurgeon należał bowiem do najpopular
niejszych osobistości Londynu. Jego kazania co 
niedzielę zgromadzały tysiące ludzi. Posiadał on 
w wysokim stopniu dar wymowy i siłę przeko
nywającą, a nie był on wielkim i głębokimjmy- 
ślicielem, ale umiał stare a znane hasła i zasa
dy ubierać w nowe formy przystępne dla szero
kiej publiczności. Zmarły pozostawił obszerną 
literacką spuściznę treści teologicznej. Jego ka
zania wyszły w kilkunastu tomach. Śmierć jego 
wywołała smutne wrażenie w Anglii i w Lon
dynie, który nie przestaje być miastemj żałoby.

W  I n d y a c L
i i .

P o n M e ry , Kalkuta. —  Himalaya, Eenares.

(Ciąg dalszy)

Nie ma sposobu widzieć coś więcej jak 
ulice i gmachy. Polecające listy ułatwiają 
nam wstęp tylko do europejskich domów, a 
z hindostańskiego świata widzimy tylko tyle 
co na zewnątrz widzieć można. Jednak, opu
ściwszy swego przewodnika wraz z listą cie
kawych rzeczy do zwiedzenia, mogłem do
trzeć i przypatrzeć się życiu hindostanów 
w dwóch domach.

U Devi Parshad, kupca tkanin złotych 
i srebrnych, małe salki białe, świeże, bardzo 
niskie, mebli żadnych. Kamienne rnury, o- 
zdobione malowanemi lub rzeżbionemi kwia
tami, a w nich wykuwane nisze, w których 
mieszczą się czerwone bożki, czworonogi z 
twarzami ludzkiemi, potworny Ganesh, pa
tron handlu tak sarno jak literatury. Po nad 
niszami mieszczącemi bogów, wiszą angiel
skie dyplomy z wystawy, takie jakich masę 
spotkać można we wszystkich sklepach w 
Paryżu.

W głębi mieszkania, za ostatnią salą, 
drzwi szczelnie na kłódkę zamknięte, które 
młody chłopak nam otw iera; tutaj znajdują 
się wszystkie skarby domowe: fantastyczne 
wyroby z drogiego metalu, koronki, cudo
wne jedwabie jakby z Tysiąca nocy i iednej, 
:»arwy słońca, księżyca, które ostrożnie roz
taczają przed nami. Po środku pokoju, na sto
sie poduszek tronuje pan domu, osobistość 
wyglądająca niedołężnie. Przykucnięty w po
śród jedwabnych materyj, które go okrywa
ją, bierze lekcyę muzyki na gitarze, a tony 
oryentalnych melodyj, skomplikowane, pełne 
dysonansów, smutne i monotonne, rozchodzą 
się po pokoju.

W kącie, na ziemi, pisarz odziany w 
szeroki płaszcz zielony, siedzi pochylony nad 
csięgami pokrytemi kabalistycznemi znaka
mi. Twarz jego stara, ogolona, usta wąskie 
i zaciśnięte, nos orli opatrzony w okulary, 
fizyonomia inteligentna i surowa, podobna 
do twarzy starych alzackich nauczycieli lu;  
dowych. Pokazuje mi nić świętą, co jest o- 
znaką, że jest braminem; spotykałem już 
nieraz u ludzi jego kasty twarze szczegól
niejszym sposobem do europejskich podobne. 
3rzed chwilą, nad brzegiem Gangesu widzia
łem młodego chłopca, który miał zmęczone 

pomięte rysy, całkiem podobne do twarzy 
mryskiego studenta. Dziwna potęga typu, 
ctórego tysiące lat zniszczyć nie mogą.

Podczas gdy gospodarz ciągle wygry
wa tęskną swą i monotonną melodyę, stary 
pisarz, który zdaje się być bardzo uczonym, 
tłórnaczy mi podobieństwo języka angielskie
go z sanskrytem. Porównywa słowo p ita r  z 
father, bratar z brother, duhitar z daughter, 
stare porównania, których pełno we wszyst
kich gramatykach, ale które tutaj są dość 
uderzające w ustach czciciela Siwy, rysami 
podobnego do nas.

Teraz idziemy do tancerek. Mieszkania 
ich znajdują się w samym środku miasta, 
na najludniejszej ulicy. Te fale różnobar
wnego tłumu , ta mięszanina nagości i szat

powiewnych zawsze, w zadziwienie 
dza. Przez środek ulicy fala płynie ciąg1̂  
na trotuaraeh ludzie siedzą rzędem, tu P 
lerują bronzy, tam kupcy stoją, PoC.^ j e 
nad księgam i, dalej przechodnie , oboju 
powierzają swoje czarne głowy w ręce w; 
zyerów. _ _

Ulica ciągle się zakręca, bardzo wą 
z powodu budek sklepowych po obu stL 
nach wystających, zapchanych owoc*®' 
bronzam i, ozdobami ze szkła malowaneg, 
haftowanemi pantoflam i, a po nad 1 
wszystkiem w górze, wystają te rasy , 
balkony, postumenta lub drewniane galer^j’ 
zostawiając w górze wązki tylko pasek 
docznego błękitu nieba. Oto wnętrze ory® 
talnege mrowiska , zawsze jedne i te SV . 
od wieków. Tak sobie wyobrażamy hau 
we części miasta w Bagdadzie z bajek-

Mój boy (służący) otwiera dobrze 
znane drzwi w głębi kury tarza, i w c in a 
my w półcień nizkiej sali, w około kto 
ciągnie się rząd lekkich kolumienek. 
tu nie ma, tylko trzy małe pękate b ° , 
siedzą na pół widzialne w swoich B' ŝ aL 
W głębi sali znajdują się ciemne sc A 
po których wchodzimy po omacku. 
szy na pierwsze p ię tro , jesteśmy już u 
cerek.

Ciemno i duszno w tej wielkiej ko®B 
cie, obitej m ateryam i, dywanami i dr8P 
ryami z haftowanego jedwabiu. Zamiast ® 
bli, kilka poduszek, a od sufitu zwisa bara fl 
bogaty kandelabr, rozgałęziony w niezh°z0 ; 
ramiona. Pow ietrze, pełne woni Pe :e. 
odurzające. Na ziemi stoją wazony z 
śmiertelnemi kwiatami żółtem i, i kilka * 
dzielnic, z których unosi się w górę 
tny dym kadzideł. “ ^

Spostrzegamy nagle, że pokój o ktW gt 
sądziliśmy, że w nim nikogo nie ma, 1 . 
zamieszkały. Siedząc na dywanach, 
balustradę z głową na rękach, 
kobiety obojętnie patrzą w ulicę. Nasze j  . 
ście nie rozbudziło ich z apatyi: za ê r2e 
lekko obróciły głowę w naszą stronę. I " a . 
ich jakby z bronzu , o rysach regularni ' 
powieki i brwi niesłychanie długie, wje* ' 
czarne oczy, pełne melancholii i zmys‘° \  
ści, ale zarazem powagi, której ujmy .< 
przynosi nawet śmieszny zkądinąd piersc 
wiszący u nozdrzy. Kobiety te, pędzą ta-k 
ca łe , leżąc leniwie wyciągnięte, pozaWfl ^  
w swoje zasłony, drzemiące w półcień® j 
komnaty, w której wonne" dymy unoszą ? ? 
wiją w koło. Przypatrują się przez rzeźb1 ^  
galeryę tłumowi, snującemu się w d°le 
ulicy, zawsze ukryte i niewidzialne. yza h,5 
układają bukiety, bawią się kw iatam i, K ,  
jedna z nich bierze w rękę cytrę i / '  
jokój napełnia się ostremi"dźwiękami, e 
mami w minorowym tonie o nieuchwytny 
rytmie, pomięszanemi z sobą, kończące®1 A 
na nucie, która nie kończy melodyi, f  
caże się spodziewać dalszego ciągu, kto* a, 
nie ma. Muzyka to dziwna i monotonna, 
ich życie. Oto egzystencya wszystkich ^  
oryentalnych, zamkniętych w domach. 1 
życie powinno wytwarzać nadzwyczajną P sj 
stotę ducha, a jednak, czemuż te tWar®^« 
;ak dziwnie poważne a szerokie czarne 
nice tak pełne ukrytej namiętności?

Wielki, ponury hiudus wchodzi u* f(). 
dm do komnaty i długo cichym głose® ^  

zmawia z moim przewodnikiem. Pokaz®.6 ^  
że nautch bardzo drogo kosztuje ; ż ą d ® ^  
rupij za jeden taniec. Oczywiście ni6 , 
się na taką sumę zdecydować ; podczas y, 
tłómaczą mi że tancerki przystroją 
szne ubiory z drogich m atery j; w kos*1i ^ 
dóre kosztowały tysiące rupij, i PrẐ Apf'
nifry w których te stroje s ą  przechowy .j- 
Rzeczywiście piękne są bardzo: jedwab® n0- 
terye z Bónares, sztywne od gwiazd 
wanych szczerem złotem, delikatne 
itórych drzą iskierki złota, koronki n a w ^ y ' 
drogiemi kamieniami i przezroczystenń 
dłami chrabąszczów. Zapalą tjsiąc s (tel 
w świeczniku i taniec będzie trwał P 
całą noc. a w0'

Oryginalna rozrywka,najwspani®*8, ^  
dług hiudusów, niema uroczystości a®. p(jf 
Dez nautcha. Skoro wybitny Europejczy ?r2e' 
3ywa do Kalkuty lub Bombay, wieM  . 
dnicy krajowi zapraszają go na nai*^ 
dają ogromne sumy aby mu pokazać j$j, 
tancerki. Europejczyk zawsze się te® z ^ po' 
dla wszystkich anglików którzy 
dziwiali jest to przyjemnością której je 
mieć nie można. Przyjmują zapr°s SV^ 
grzeczności, bawią godzinę i odchody, jto 
ńeni perfumami, i uwieńczeni kwiat® ^  

remi obdarzyć gościa jest obowią2® ^ ^ 9-- 
żdego gospodarza. Krajowcy zostają, 
na ziemi z nogami założonemi, 1 P 9 
skrzyżowanemi, nieruchom i, milcząćPgp, 
cała noc przechodzi. Weźmy na 
w klasycznym nautch nie ma nic zB0̂ ajslń j. 
i że w porównaniu z tym tańcem. ,D 
niejszy z naszych baletów byłby ®ePj0 
ity m : kobiety tańczą okryte od st0Pye tli 
drogiemi materyami, a im te ®a 
kniejsze, tera drożej nautch koszt® j0gi A 
zrozumie powolne upajanie się, ów gUpteJ^ 
chwyt, rodzaj oszołomienia, ur° Id0'.,'? 
do snu pobudzający tych hindus0 ’ ^  
siedzą w około sali patrząc a



' 1

J Wl§k cytry bezustannie powtarza swoją 
eęznie jedną nutą smutną, niezrozumiałą; 

s. °Je tancerek mienią się, materye owijają 
, “ f  koło ich postaci i rozwijają, drogie 
J ^ n i e  błyszczą, ramiona roztwierają się 
■ 0lna, ciała kołyszą lub zatrzymują się na- 

’ .nieruchome, z lekka tylko drżące nie
m y m  dreszczem, głowy wyginają się 
i dri Q*e; r ^ce zaciskaj% i Palce sztywnieją 
chrU-̂ ’ a °ytra ciągle brzmi tą  samą melan- 
»: jną nutą; godziny płyną jedne za dru- 
dj®1-.- Wrażenie podobne do tego, jakiego 
dvm ajeiUy Patrzą° na wolne wznoszenie się
0 ?"  naszych cygar, lub na regularny bieg 
Ce-,° białych na błękicie nieba.... Ja  ni- 
M le je  wtedy, rozprasza s ię ; nie ma nic 
{a z tego ja , tylko błysk drogich kamieni,
1 H i?6 wznoszenie się dymu lub wspaniały

pochód obłoków na niebie....
^ Zewnętrzne podobieństwa rysów nie 
8 nam dać istotnego pojęcia o stanie du- 
J  lyeti ludzi. Ozem n. p. zdołamy wytłó- 

fokt następujący: Dnia 15 lipca 
<low *■' Nana-Sahib wydał rozkaz wymor- 
Cz aa'a wszystkich jeńców angielskich. Męż- 
bie?01- Zos âli rozstrzelani na gościńcu , ko- 
s t r / i1 ^zlecl zapędzono do szopy i tam wy- 
ttnł • ° ’ mierząc przez otwory okien. Po 
sza^Wl.e godziny, podczas gdy już nie sły- 

n° żadnych głosów we wnętrzu budynku, 
i^na-Sahib kazał wywlec trupy i rannych 
^  'orających i wrzucić do wielkiej studni, 
p ecz°rem, Nana zamówił sobie nautch.

ykucnięty na sofie, przepędził on całą 
oztena, Przypatrywaniu się wężowym ruchom 

re°h tanecznic....
(Dalszy ciąg nastąpi).

gospodarstwo i hardrl
Beł Akcye pierwszeństwa kolei Lwów- 
g zec (Tomaszów). Przy losowaniu w dniu 

8° grudnia 1891 w Wiedniu wylosowano 
S ^ r a :  1999, 2054, 3244, 883,4458,5089, 
719’ ?293, 885, 7008, 9226, 11.149, 523, 

12.598, 13.604.

kol , keye pierwszeństwa kołomyjskich 
Snis lo k a ln y ch . Przy losowaniu dnia 31 
s fama 1891 w Wiedniu wylosowano nastę
p c ę  akcye: Nr. 483, 1009, 805, 2814.

kład listy zastawne bukowińskiego Za- 
lfton kredyt, ziemsk. w Czerniowcach. Po
9 0 5  Nr. 460, 566, 618, 688, 815, 831,

946, 958, 1145, 159, 273, 379.
£0 500 zł. Nr. 182, 273.
Po 100 zł. Nr. 92, 168, 212, 376.

Prz Włoskie losy Czerwonego Krzyża.
głów C1̂ n ien iu  w dniu 1 lutego w Rzymie 
dk **a wygrana w sumie 50.000 lirów pa
na * seryę 10.837 nr. 39 ; po 2000 lirów 
Grów 9 g034 nr. 43 i 9825 nr. 3 ; po 1000 
33. ’ia seryę 5966 nr. 16, seryę 6745 nr. 
ryę’ ! ft° 500 lirów na seryę 2121 nr 46, se- 
Serv n r- 2 4 ; po 50 lirów na serye: 
i Rl a Nr. Liry Serya Nr. Liry

3638 50 5555 10 50
1(?558 38 
0.693 
0.923

17
26

50 3801
50 9580
50 10.722 
50.

23 50
86 50

4 50

Targ *)zbożow y.
Dnia 5 lutego 1892.

. Lwów, pszenica 1010 do 1195, żyts 
j 40'3o, jęczmień 6 75 do 8'— , owieo 

iO }° 7 '<0, rzepak 13—  do 1350, groch
•. ® 13'—, wyka —' — do — ■—,lnianka

, koniczyna czerwona 45"— do 
- biała —• ’do szwedzka — •—

9'8o j rn<>pol, pszenica 10-— do 10 70, żyto 
7-^  5° 10-20, jęczmień 6-60 do 7*75, owies
do 0 ^5, groch 6*25 do 13-—, wyka — •—
do rzepak 13*— do 13 50, lnianka —* —
biaja koniczyna czerwona 40 — do 73 '—.

do — ■—, szwedzka —■ — do — *— .

ży t o 9 ^ ^ ° ^ czy 8ka» pszenica 9*75 do 10*65, 
6-81 j 4^10-25, jęczmień 6-75 do 8’—, owies
do ^ . . ' ^ 5 ,  groch 6-— do 12-50, w yka—*
do ’ rzepak 13-— do 13-25, lnia n k a  -
biaja  koniczyna czerwona 42'— do 72-— ,

~~ -  do — •— t szwedzka — *— do —

C h m i e l  50-— do 65*— zł. za 56 kilo 
loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów 21'— do 21-50 zł.

Popyt mały. Kupcy zachowują rezerwę 
w zakupnach. Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA

Dr. Schmeykal odbył przedwczoraj 
dłuższą konferencyę z Panem Ministrem 
sprawiedliwości, hr. Schoenbornem, w spra
wie ugody czeskiej.

Z polecenia węgierskiego ministra skar
bu przybyli przedwczoraj do W iednia: se
kretarz stanu, dr.ijLangi radca sekcyjny, dr. 
Popovics, celem omówienia szeregu szczegó
łów, zostających w związku z projektem 
zwołania ankiet w sprawie uregulowania 
waluty.

Norddeutsche Allgemeine Zeitung przy
puszcza, że porozumienie w kwestyi projek
tu, dotyczącego szkół ludowych, jest bardzo 
prawdopodobne. Przyczyni się do tego nie
zawodnie swobodne omówienie tej kwestyi 
na zebraniu wieczornem , jakie odbyło się 
w tych dniach u cesarza. Dzisiaj nawet Post 
i Nationalzeitung złagodzili swój ton , uwa
żając, że nie ma w tej chwiii jeszcze powo
du do walki na noże z rządem. W komisyi, 
której przekazano ów wniosek, 16 członków 
oświadczy się za nim, 12 zaś przeciw. Ko- 
misya ta zbierze się na pierwsze posiedzenie 
w przyszły poniedziałek.

l0--_ j pszenica 10 50 do 1120, żyto
7 30 dn i i .  O' jęczmień 7-50 do 810 , owies 
do_^. groch 7 .-  do 13 '—, wyka —•
do rzepak 13-25 do 13 75, lnianka — 
biała — ?niczyna czerwona50-— d o 76"— ,

"T ~~ 6-0 — , szwedzka — •— do —*—.
8zystko za 100 kilo netto bez worka.

*) ^ ra®druk wzbroniony.

Pisma niemieckie głosiły niedawno, że 
dnie nieszczęśliwego króla Ottona bawar
skiego są już policzone, Wobec tego oświad
cza Miinchner Allgemeine Zeitung, że w sta
nie choroby króla Ottona nie zaszło znacz
niejsze pogorszenie, jakkolwiek choroba roz
wija się ciągle, chociaż prawie niewidocznie.

Mośk. Wied. występują w sposób gwał
towny przeciw szerzącej się na wielkie roz
miary kolonizacyi niemieckiej wzdłuż grani
cy wołyńsko-austryackiej, twierdząc, że na 
wypadek wojny mogłaby ona stać się gro
źną dla Rossyi. W ciągu ostatnich kilku lat 
udało się rzekomo kompanii berlińskiej po 
nabyciu wielkiej przestrzeni gruntów w po
bliżu twierdzy Dubna, urządzić własnym ko- 
kosztem kolej żelazną, wiodącą ku granicy. 
Na tym obszarze osiadło około 15.000 kolo
nistów niemieckich, zupełnie odosobnionych 
od ludności miejscowej, i tworzących groźną 
siłę dla pobliskiej twierdzy. Takiego zagro
żenia interesów rossyjskieh — pisze organ 
moskiewski — śeierpieć niepodobna i należy 
wcześnie pomyśleć o wydaleniu Niemców z 
tego obwodu.

W ieegubernator warszawski Andrejew 
został mianowany gubernatorem warszaw
skim. Moskiewski gubernialny marszałek 
szlachty, generał Jerszow, został mianowa
ny gubernatorem orenburskim i atamanem 
nakaźnym wojska orenburskiego.

Specyalny komitet zorganizowania po
mocy dla dotkniętej głodem ludności, upo
ważnił ministra spraw wewnętrznych do 
przedstawienia szczegółowych wniosków co 
do budowy w guberniach z „innoplemien- 
nem zaludnieniem" stu prawosławnych cer
kwi i szkół, budowy elewatorów, i urządze
nia w powiatach , które najwięcej ucierpia
ły w skutek suszy, sztucznych rezerwoarów 
wody.

Do rady państwa wniesione być mają 
niebawem prace i projekty komisyi, obradu
jącej nad zasadami wyższego wykształcenia 
kobiet w Eossyi.

Grazdanin donosi, że na ostatniem 0- 
gólnem zebraniu rady państwa, rozstrząsany 
był projekt prywatnego żeńskiego instytutu 
lekarskiego w Petersburgu.

Z okazyi wyborów do Izby rumuńskiej, 
wydały w tym tygodniu wszystkie stronni
ctwa rumuńskie odezwy wyborcze. Odezwę 
narodowo - liberalnych zredagował Dymitr 
S turdza, zaś odezwę stronnictwa rządowego 
ministrowie Carp i Lahowary. Ta ostatnia 
zawiera ustęp o polityce zagranicznej i o po
lityce handlowej.

W Ezymie odbyć się miała przed są
dem ostateczna rozprawa w sprawie monsi- 
gnora Amalfitano przeciw kardynałowi Ore- 
glia, oskarżonemu przez msgr. Amalfitano o 
oszczerstwo; gdy wszakże wezwani do roz
prawy świadkowie, przeważnie prałaci Kuryi 
rzymskiej, nie przybyli, bo im wezwania nie 
doręczono, lub wymówili się chorobą, odro 
czono rozprawę. Eównocześnie donoszą je 
d n ak , że proces prawdopodobnie nie będzie 
wcale przeprowadzony, gdyż z Watykanu

wpływają na prałata Amalfitano, ażeby od 
rozprawy sądowej odstąpił, jego'krzywdę bo
wiem sam Papież uznaje i ofiaruje mu bene- 
ficyum przy Bazylice watykańskiej.

Policya rzymska odkryła w willi na Ja- 
nikulu, dwadzieścia pięć obrazów, które wy
niesione zostały z galeryi księcia Sciarra di 
Colonna. Willa ta jest własnością księcia.

W Paryżu wyszła księga żółta, która 
wyłącznie poświęcona jest przebieg owi nego- 
cyacyi rządu francuskiego z innemi państwa
mi w sprawie nowych taryf.

Eojaliści we Prancyi dali znak życia. 
Na zgromadzeniu w Nimes dep. de la Mar- 
zelle miał mowę, w której objaśniał stano
wisko nieprzejednanych rojalistów. Oniesienie 
republiki jest jego hasłem. Mówca z pogar
dą odezwał się o konserwatywnych, przyj
mujących republikę jako fakt dokonany, 
twierdząc, że zaiste szkoda czasu tracić, zaj
mując się tymi odszczepieńcami. Deputowa
ny zakończył swoją więcej namiętną niż po
etyczną mowę wezwaniem, aby rojaliści sta
rali się zbliżyć do ludu i pozyskać demo- 
kracyę. _________

Im  bardziej zbliża się termin zwołania 
oarlamentu, tem silniejszem tętnem bije ży- 
iie polityczne w Anglii. Przerwane przez dni 
dlkanaście na znak żałoby i smutku po 
śmierci ks. Olarence, odzywać się zaczyna 
obecnie silnemi i doniosłemi akcentami. 
Stronnictwa szykują się do walki, która bę
dzie zaciętą i stanowczą. W Exeter odbył 
się wielki meeting, na którym margr. Salis- 
bury miał mowę. Premier angielski mówił 
głównie o Egipcie i o Irlandyi, ale to też 
dwie te kwestye wyczerpują na razie prawie 
całą politykę angielską wewnętrzną i ze
wnętrzną. Khedywa zmarłego nazwał Salis- 
bury wiernym i roztropnym sojusznikiem; 
pochwały te skierowane pod adresem mło
dego władcy Egiptu, były zastrzeżeniem, aby 
i on kiedyś na takie samo zasłużył sobie u- 
znanie. Kwestyę irlandzką nazwał minister 
piekącą; jest mą ona rzeczywiście w chwili, 
kiedy rząd ma zamiar przedłożyć Izbom 
bill o administracyi lokalnej. Minister Bal- 
four zamierza bronić go całym zasobem 
wymowy i energii.

Członkowie gabinetu odbyli sesyę, w 
ciągu której zredagowano orędzie królowej 
do Izb parlamentu. Tenże rozpocznie posie
dzenia 9 lutego. Eząd pragnie przeprowa
dzić trzy ważne ustawy o decentralizaeyi ad
ministracyjnej w Irlandyi za pomocą podo- 
bnycn do angielskich rad prowineyonalnych 
' country eouncils) — oraz dwóch reform dla 
Anglii: agrarnej i hygienicznej. Pierwsza 
ma umożliwić nabywanie drobnych parceli 
gruntowych przez wyrobników ; druga (hou- 
sing o f the poor) ma rozpatrzeć kwestyę do
mostw dla warstw najbiedniejszych. Gabinet 
obawia się silnej opozycyi.

Według doniesień z Londynu, odbyła 
się w dniu 2 b. m. w Exeter wielka mani- 
festacya stronnictwa unionistowskiego, na 
której lord Salisbury wygłosił długą mowę, 
uderzając w niej na opozycyę.

Komisya parlamentu przyjęła projekt 
ustawy wsprawie wycofania z obiegu tala
rów związkowych bitych w Austryi.

Berlin, 5 lutego. (Tel. pr.)  Na wczo- 
rajszem posiedzeniu pruskiej Izby dep. pp.: 
Czarliński, Schalscha (członek centrum) i 
Oppen (ze stronnictwa konserwatywnego) 
domagali się zupełnego otwarcia granicy dla 
robotników z Królestwa Polskiego i Galicji.

Aresztowanym w tych dniach w Berli
nie anarchistom ma być wytoczony proces 
o zbrodnię zdrady stanu.

Cesarz powołał do siebie wczoraj pre
zydenta prowincji hanowerskiej Bennigsena. 
Mówią, iż chodzi tu o pozyskanie stronni
ctwa narodowo-liberalnego do nowej ustawy 
szkolnej.

Ambasador włoski hr. Launay, zacho
rował na influenzę. Stan jego uważają leka
rze za groźny.

Bruksela, 5 lutego. Odbyło się tu przy 
wielkim udziale uczestników zgromadzenie 
socyalistów, celem założenia protestu prze
ciw odesłaniu projektu rewizyi konstytucji 
do sekcyi centralnej. Na zgromadzeniu wy
głoszono mowy podburzające, poczem liczni 
manifestanci z hałasem przeciągali przez u- 
lice miasta.

Montdidier, 5 lutego. W sprawie spad
ku po markizie Plessis - Bellier trybunał 0- 
rzekł, że Papież może we Francyi dziedzi
czyć równie jak inni obcy monarchowie.

Stokholm , 5 lutego. Znana autorka, 
pani Emilia Elygare Carlen, zakończj^ła życie.

Paryż, 5 lutego. Deputowany Laur 
wyjechał do Szwajcaryi, prawdopodobnie, 
aby tam  odbyć pojedynek z Constansem.

Madryt, 5 lutego. Pogłoski o zachoro
waniu króla są bezzasadne.

Londyn, 5 lutego. Nie ma nadziei, 
aby parowiec „Eider“ mógł być jeszcze u- 
spławniony.

Petersburg, 5 lutego. Wszelkie ocze
kiwania, że zakaz wywozu zboża zniesiony 
zostanie, są bezpodstawne. Rząd uchyla 
wszelkie odnośne prośby.

Petersburg, 5 lutego, (le i. pryw.) Ze 
strony dobrze poinformowanej zapewniają, 
iż ministrem komunikacyi zostatanie generał- 
adjutant baron Korff, który obecnie jest ge- 
nerał-gubernatorem  prowincyi amurskiej.

Petersburg-, 5 lutego. {Tel. pryw .) Car 
dozwolił na uzbrojenie kozaków i dragonów 
nowym karabinem kalibru 7 '6 milimetrów.

Wiedeń, 5 lutego. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
przemawiali generalni mówcy w sprawie po
datku giełdowego. Po tych przemówieniach 
oraz po głosach posłów Hulitza i Slavika, 
przyjęła Izba ustawę o podatku giełdowym 
(z nieznacznemi zmianami) tudzież ustawę o 
zaprowadzeniu poboru należytości stemplo
wych od zagranicznych akcyj, rent i zapisów 
długu.

Wiedeń, 5 lutego. (Tel. p ryw )  Część 
rzeźników wiedeńskich i prowineyonalnych 
wniosła do Izby deputowanych petycyę, żą
dając dozwolenia importu wołów i krów z 
Rumunii pod pewnemi zastrzeżeniami wete- 
rynaryjnemi i wyrażając nadzieję, że przez to 
zarządzenie ceny mięsa w Wiedniu i mia
stach prowineyonalnych się zmniejszą.

Ostrzygoń, 5 lutego. Wczoraj odbyła 
się uroczysta installacya księcia prymasa Ya 
szaryego.

Zadar, 5 lutego. Przy wyborze uzupeł
niającym do Rady państwa z grupy gmin 
wiejskich w Sebenico, wybrany został ks. 
Bianchini, kapłan świecki, redaktor Naród. 
Listu  w Zadarze, należący do obozu kroackicb 
narodowców.

Berlin, 5 lutego. Parlament uchwalił 
w trzeciem czytaniu przedłużenie traktatu 
handlowego z Hiszpanią; przyjął również w 
trzeciem czytaniu etat dodatkowy i uchwalił 
bez rozpraw powszechny traktat pocztowy

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w l e ł l e f i s k i .

Wiedeń, 4go lutego 1891 r. godz. 5 
minut 45. Akcye kredytowe 312-— , Angl;-
•austryaekie —•— Akcye banku dla krajów
koronnych 210'— , Akcye kolei Karola Ludwi
ka — ’ —, Południowa —■— , Renta papiero
wa 95'— , Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 75, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. — , Galicyjski bank rusty
kalny — , Losy z roku 1888 — • —, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy —•—, za 100 
marek 57 87. Usposobienie — .

W iedeń, 5go lutego 1891 r., godz. 2, 
miuut 40. Akcye kredytowe 309 50, Alp.
Tow. górnicze 64-30, Węgierskie akcye kre
dytowe 341-50, Akcye anglo - austryackie 
160 25, Akcye banku Union 237-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 212-—, Akcye kolei 
Północnej 287-50, Akcye kolei Południowej 
92-—, Losy tureckie 34-70, Akcye kolei pań
stwowej 293-— , Akcye kolei Lwowsko-Cżer- 
niowieckiej 247 —, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 199-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 152-— , Akcye tytoniowe 162*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-—, 
Akcye kolei Elbetal 232 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 200-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 10815, Akcye bauku związko
wego 113-25, Rubel papierowy 1-15-75, W ę
gierska reuta papierowa 102 80. Usposobienie 
osłabione.

W iedeń , 5go lutego 1891, godzina 10 
minut 35 Akeys kredytowe 309 50, Akcye kolei 
państwowej 292*87, Akcye tytoniowe 162-—, 
Anglo austryackie 160 50,0'uionbank 237-50, Ko
lej Karola Ludwika —*—, Południowa 92-— , 
Renta papierowa — *—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla Krajów koronnych 
listy zastawne —"—, galic. obligacye indemni
zacyjne — *—, do — , 4 1/, prc. listy zasta
wne banku krajowego 98-50, 4V*-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 — , Napoleondor 
— •—, Rubel papierowy —*— , 4-prc. wę
gierska renta złota t162-— za 100 marek 57-90, 
Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.



0
Nadesłane.

Kieliszek starej źytnej wódki jest bar
dzo zdrowy, na tak mokre i dżdżyste 
powietrze, której litrowa butelkę za 

90 centów
nabyć można w handlu 133

Karolla Bałlabana
we Lwowie.

1 f l0  f jn n ig u ld e n ó w  wynosi główna wy-
1 U U .U U U  'g rana wielkiej pragskiej loteryi.
Zwracamy zatem uwagę naszych czytelników,
że ciągnienie odbędzie się 12  lutego.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:

W  kierunku do S t r y j a :
5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 

rowa, Nowego'Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła
wocznego, Mnnkacsa, Budapesztu, Cby- 
rowa, Suchy. Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku do Cz e r n i o wi e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i Husiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mieszany do

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r y j a !

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna. Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła
wowa, Budapesztu, Mnnkacsa, Ławo
cznego i Stryja.

Szlakiem od Cz e r n i o wi e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer

niowiec i Stanisławowa.

I . 22 po /południu. Pociąg osobowy z Buka
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II .2 2  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Be ł żca :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcaeh 13.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyskaoh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Piakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon

kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu

pociąg pospieszny; — o go^- 
wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec 
lwowski o godz. 3 min. ą 
pociąg mięszany; — o godz-  ̂  ̂ ( 
południu pociąg pospieszny;
7 m KO wiAczór nnT.iag OSObO

7 i

15 *

m. 30. wieczór pociąg 
Odchodzą ze L w ow a:

D o K r a k o w a  o godz. 4 ra. 20 ,f
ciąg osobowy; — o godz. 7 % t
no pociąg osobowy; — o 8° jeSis]
28 po południu pociąg P,oS poci3,
— o godz. 8 m. 30 wiec*°r 
osobowy. , 0 M

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca P° ^  
o godzinie 10 m. 15 przed V° ^ d 
pociąg osobowy — o godz- ^  
po południu pociąg P03PieS^ L zai»!' 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg ® L -f3 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego « ^
godz. 9 m. 50 przed południe® jj., 
osobowy — o godz. 4 m. U  V
dniu pociąg pospieszny — o g° ’ 
m. 35 w nocy pociąg mięsz*®^*^

Wystawy i Muzea.

■ „ie €Muzeum przemysłowe w ratuszu codzie®® mI#’| 
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 P° .f _e ifl1* 

■Wstęp: w poniedziałek 50 et., 'L 1 ipr*' 
20 et. W  niedzielę otwarte od g- 
połudn. wstęp wolny. W

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, P!at nje odS1 
cha L . 10, I. piętro, otwarta eodz'eD 
1 0 -4  po południu. Wstęp w dni® r 
dnie 30 et., w niedziele i święta 1®

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 295.25 295.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 92.50 93.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.75 201.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogóiny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . - 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ^  pr.

w złocie w 50 1..................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 i. 7 pr.

„ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

„ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
« P® 4Va pr. w

52 latach zw ro tn e ..............................
Banku krajowego 4% pr. wa. los. w 511/21.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/2 pr. . . .
Weg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. .

„ Zakł. kr. ziem. po 5 '/2 pr.

Ceniiii Iw o is tie j  Izliy M l o w e j  i m y ś l o w e j .
Lwów, dnia 5 lutego 1892.

1. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. galic. po iOO zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot.. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/2pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/2pr. wa. los. w 5 1 1. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/2 lat . . 
41/2 pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

f3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/2 pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propm. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 41/2 pr. wa. . .

4
II Ił Ił ^  II II
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesa rsk i.........................
Napoleondor .
Półrm peryał.........................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. * złr. et.
211 — 214 -
247 — 250 —
319 -  822

 216 —

100 40 101 10

107 50 108 20
98 30 99
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

55 — 57 -
53 50 56 —

50 — ------

104 30 105
93 30 94

100 70 101 40

100  -  

101 -  

104 50 
97 50 
91 -  
21 -

100 70
101 70

98 20 
91 70

-  31 -

5 52 
9 30 
9 50 
1 20 

1 141/, 
57 40

5
9 40

1 30 
1 161/,
58 05

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 lutego 1892.

1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................
lu ty-sierp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . .  
kwieeień-paździemik . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr.

Renty Com. po 42 litr. austr . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płaeą żądają

95.45
95.15

95.65
95.35

94.95 95.15
94.95 95.15 

1 3 8 .-  139.— 
139-50 140.— 
1 4 7 .-  148.—
182.20 182.70
182.20 182.80

149— 1 5 0 .-  
112.10 112.30 
102.95 103.15

2. Ohligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . 104.2-5 1.05.25
Galicyi . . . 1.04.75 105.25
Niższej Austryi ....................  . 109.— J10.—
S iedm iogrodu .........................  . . —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 93.50 94.50

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 162.— 162.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.75 315.25
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 630.— 640.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................318.— —.—
Gal. bankud. han. iprz. azł. 200 wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 212.20 212.80 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1061.— 1065.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.50 91.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. rnk, 336.— 338.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2885.— 2895.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212.— 213.—
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 248.— 248.75

100.50
109.75

95.25

99.50
98.50

101 . —
110.50

9 8 .-  
95.75

100.—
99.-

100.75 
102 . -  
101.25

104.—

101.25
102.50

5. Ohligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 104.— 105. - 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0

po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4x/2 pr.......................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. ą. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . 
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

99.10 100.10 
99.— 100.-

99.65 100.05 
94.50 95.50

83.50
91.80

84.20
92.80

102.75 103.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 
Claregó po 40 zł. m. k.  O X' j*-*. l i .  .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 
Keglewicha po 10 zł. m. k.

1 8 4 .-  185.-
....................  53.75 54.75

.o 100 zł. m. k. 124.— 126.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .jjjL
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w- a. 5 • &
Pafiego po 40 zł. m. k................................ 53-®
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.3

węg. „ po 5 zł. H -6 J
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa -1 jV

po 10 zł. w. a. . . 20-®“ M
Salma po 40 zł. m. k. . . 61-®® 53,-
St. Genois po 40 zł. m. k.......................... 61-')
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26- jjOiJ
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 129-'' gO'

n » P° 50 zł. w. a. . 5 8 3(5,1
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . 359® Ęjj/
Windiscligriitza po 20 zł. m. k. 57-"'

7. Weksle (za 3 miesiące). -
.Augsburg na 100 w. p. n. . . . — "  >
Berlin za 100 marek w. p. n. . .
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — "  ^
Hamburg za 190 marek w. p. n. — i)r
Londyn za ft. szt. . . . . . .
Paryż za 100 fr. . . . .  46.82.5“

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .........................

n.os-
5.57.-

9.37.'-

€5.S-.

I lw ow stiej Izby toM lowej 1 ...
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie . . . .
5 pr. austr. renta marcowa
Akcye banku austro-węgier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
L o n d y n .............................................
N apo leondor.....................  . .
Dukat cesarski men. . .
100 marek niemieckich . . .

zł.

M i j e J M

Licytacye.
L. 5848 (649 1 - 8 )

Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Uschera Rubin
steina w kwocie 31 zł. a w. zpn. egzekucyj
na sprzedaż realności pod lk. 2 w Nielipko- 
wieach wj powiecie sądowym Sieniawskim 
w Starostwie Jaros.awskiemj położonej,| d łu 
żnika Iwana Czajki własnej, wyk. hip. 1. i 8 
ks. gr. gm. Nielipkowice objętej w dniu 23 
lutego i w dniu 22 marca 1892 o 10 godz. 
rano w drodze publicznego przetargu. ^

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 535 zł.

Zakład wynosi 53 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być] przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 21 września 1891.

L. 8227 (616 1 - 3 )
W  tut, sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 26 lntego 1892 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś dnia 30 marca 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya połowy realności 
według wyk. hip. 1. 435 gm. Zadwórze nie
objętej masy spadkowej Wasyla Łozińskiego 
własnej na rzecz Paśki Burak pto 12 zł. 
50 ct. zpn.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot. ku
ratorem p. Szymon Czestyński z Glinian.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

L. 14999 (634 1 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. sądzie powiatowym miejs. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż 2/4 części 
realności lwh. 71 gm. Kraczkowa z Cierpi- 
szem dolnym i górnym na pokrycie wierzy
telności Herscha Meilecha Beka w kwocie 
20 zł. aw. zpn. w dniach 1 marca 1892 i 
1 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano.

Cena wywoławcza 30 zł. aw.
Wadyum 5 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 31 grudnia 1891.

L. 7664 (613 1 - 3 )
Dnia 4 maraa i 1 kwietnia. 1892 ka

żdym razem ó godz. 10 z rana odbędzie się 
w tu t sądzie egzekucyjna licytacya realnoś
ci, whl. 499 w Dobczycach objętej, Jakóba 
i Gusty Perlrothów własnej na pokrycie 
pretensyi c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 6 rat 
po 6 zł. zpn.

Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

przejrzeć można w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

miejscowy burmistrz Walenty Walas.
'C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 12 listopada 1891.

L. 7327 (614 1— 3)
Dnia 4 marca i 1 kwietnia 1892 ka

żdym razem o 10 godz. z rana odbędzie się
w tut. sądzie egzekucyjna licytacya realnoś
ci w Podolanach położonej, lwh. 15 objętej 
dawniej Franciszka Stopy obecnie Tomasza 
Bzdyla własnej na pokrycia pretensyi po
wiatowa) kasy pożyczkowej w Wieliczce w 
sumie 87 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy-

ciąg hipot przejrzeć można w tus. regi-
strat lirze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz Bruno Rogalski.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 13 listopada 1891.

L. 6239 (599 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
120 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Siissla 
Trauriga w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 330 i 1/2 332 gm. kat. Ka
sina wielka objętej dłużniczej masy spadko* 
wej Józefa Fornala własnej w dwóch term i
nach, mianowicie dnia 4 marca i 8 kwietnia 
1892 każdym razem o godz. 10 rano.

cif
W yciąg hipot. i warunki lk J  

przejrzeć można w registraturze .
Kuratorem wierzycieli nstano*1, ^  

k. notaryusz Jan  Wysocki w Mszanie 
Cena wywołania 92 zł. 93 ct. 
Wadyum 9 zł. 30 ct. aw. . 
Mszana dolna, 30 listopada 1 8 ^ ’

L. 9140 *
C. k. Sąd powiatowy w Pod8°^)?  

głasza, iż celem zaspokojenia Pf® ’ 
Eliasza Jachimsmanna w kwocie *■ 
pre po 6 prc. od dnia 28 czerw6® 1 1 . 
bieżącym, kosztów sporu w kwocie 1 ^  o>' 
ct. kosztów egzekucyjnych w kwocie 
zpn. przedsięwziętą będzie w dniach ^  
ca 1892 i 4 kwietnia 1892 k ażd y ^  
o godz. 11  przed południem sprze<łąz^jęt{J 
publiczną licytacyę połowy realności ^  
wyk. hip. 17 w Świątnikach górnych . 
żonej, dłużnika Stanisława Żaby wh® ^  v

Cenę wywołania 
Wadyum kwotę

wynosi kwot»
5 zł. 50 ct- . ł  

Resztę warunków licytacyjni® 
oszacowania i wyciąg hipot. przejrzę 
w registraturze tutejszego sądu. . zycr 

Kuratorem niewiadomych wie 
hipot. dr. Feuereisen w Podgórzu.

O. k. Sąd powiatowy- .gg). 
Podgórze, dnia 4  p a ź d z i e r n i k a



L' 11707 (625 2 - 3 )
Stan' ł ^  powiatowy miejs. deleg. w 
ien; .wowie ogłasza, że w celu zaspoko- 

a wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
się Wj°e.*e 19  ̂  z^  84 aw- zPn- odbędzie 
1892 a 111 l^ 6? 0 1892 i dnia 16 marca
w 7 0 godz. 10 rano w sądowem zabudo- 
kó»1U Prz7musowa sprzedaż realności dłużni- 
ft. 8Padkobierców Prokopa Semków wła- 
g 1 l^yk- hip. 92 w połowie, 94 w całości W u '.^sieczna objętej pod lk. 48 poło- 
Ce el> która przy drugim terminie i niżej 
-  I  szacunkowej 400 zł. aw. sprzedaną zo-

Zakład wynosi 40 zł. aw. 
jest j Uratorem niewiadomych wierzycieli 

w- Hausser.
Stanisławów, dnia 25 września 1891. 

6890 (628 2 - 8)
do k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
tein ■ • 0mości> że na zaspokojenie wierzy
łoś °-SCl kasy oszczędności w Tarnowie w 
stał 438 z l  43 ct- aw. zpn. dozwoloną zo- 
Wvta 8Przedaż egzekucyjna realności objętej 
J )  *Rp. 1. 7 ks. gr. "gm. kat. Kębłów oraz 
KehłzŚCi ob^ te j wyk. hip. 1. 147 ks. gr. gm. 
i t t  ły żn ik a  Antoniego Głaza własnych 

co każdej z osobna.
Pubf Prze4aż odbędzie się przez licytacj ę 
ty .^zną sądzie tut. w dwóch term inach 
jggi11*1 23 lutego 1892 i w dniu 23 marca 
łinf • każdym. razem o godz. 10 przed po

wiem.
taść wywołania stanowić będzie war- 
l»h Szaeunkowa a to odnośnie do realności 
Zv« ’ 7 Wraz z parą koni i krową pod po- 
gj Jam i 8 i 9 protokołu oszacowania z dnia 
e0frrześaia 1890 1. 10121 opisanych i osza- 

^a.vch wartość szacunkową w ilości 1437 
9 ct-, odnośnie zaś do realności lwh. 

5ty Wartość szacunkowa w kwocie 250 zł. 
t • Poniżej której w term inie powyższym 
term ^ci te sPrzedane nie będą, w drugim 
Paity^6. nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek 

yżej ofiarowaną cenę. 
joe wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 

wyaosi odnośnie do realności lwh. 7 
n ,  zł. 75 ct., odnośnie zaś do realności 

147, 25 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 

f, ?uńkowy przejrzeć można w registraturze 
’ ■ sądu powiatowego.

Mielec, dnia 30 października 1891.

7929 (615 2— 3)
r4s W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
Gont 24 lutego 1892 powyżej ceny sza- 
tat .ei ’ zaś dnia 23 marca 1892 poniżej 
bi °^ ej- licytacya realności według wyk. 
■\yP‘ *• 2 i 1. 68 ks. gr. gm. Hanaczów, 
H 8yla Bahryja i Jana Figurskiego własnych 

rzecz Mojżesza Adlera pto 30 zł. zpn.
1 a Cena wywołania realności * wyk. hip.
' 4 °bjętej 1170 zł. 50 ct.

Wadyum 117 zł.
1 Cena wywołania realności wyk. hip.
' 08 objętej 1192 zł.

Wadyum 120 zł. 
tyv . Resztę warunków, akt oszacowania i 
^ 8trat ta b u la rn y wo7no przejrzeć w tus. rę

ka • 1)141 nieznanych wierzycieli hipot. usta- 
ski.la s*ę kuratorem p. Szymona Czestyń- 

eS° z Glinian.
C. k. Sąd powiatowy.

Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

8496 (619 2 - 8 )
2̂  Rnia 23 lutego i dnia 29 marca 1892 
sąj s.Ze o godz. 10 rano odbędzie się w tut- 
Ski lleyt»cya realności wyk. hip. 1. 358 
tyja *at. Skołoszów objętej Israela Fussa 
2ie{7aej na rzecz galic. Zakładu kredyt, 
rat w likwidacyi we Lwowie pto pięciu 

P° 50 zł. aw. zpn.
Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł. 

tokr ®e?ztę warunków, wyciąg hipot. i pro- 
rze / °Prsania przynależności można przej- 

sądzie.
koty- Oratorem wierzycieli nieznanych usta

lony Władysław Janicki w Radymnie. 
Radymno, 25 listopada 1891.

7333 (5 9 7  2— 3)
daje C. k, Sąd powiatowy w Zborowie po- 
^°len Publicznej wiadomości, że na zaspo- 
ty l le reszty drugiej raty z 1 kwietnia 1886 
W i  46 ^ zł. 50 ct. wraz z 8 prc. odset- 
i'atv rz^ioki od 10 września 1886, trzeciej 
t(. j l  października 1886, w kwocie 75 
kika in P rc- odsetkami zwłoki od 1 paździer- 
W u ■l° 86, czwartej raty z 1 kwietnia 1887 
od j ?cl? 75 zł. z 8 prc. odsetkami zwłoki 
ktyw l e t n i a  1887 asekuracyi ogniowej z 5 
Prc *Va 1887 w kwocie 19 zł. 56 ct. z 8 
piąi ?4setkami zwłoki od 5 kwietnia 1887 i 
7§ raty 2 1 października 1887 w kwocie 
dzje ’-v Prc- odsetkami zwłoki od 1 paź- 
realn * a 1887 zpn. przymusowa sprzedaż 
Wyt pod lk 29 w Młynówce położonej, 
^U żrrtP - 1- 9 i 7 ks. gr. gm. Młynówka 
Włastl , Abrahama Izaaka 2 im. Altstocka 
^kżnit* o 1 Wyk' hiP- 1 192 tyehże ksiąg, 
Jvłas ,a 8ary Deborisch 2 im. Altstockowej 

°bjętej, w tut. sądzie w drodze pu

blicznej licytacyi na rzecz gal. Zakładu kre
dyt. ziems. w likwidacyi we Lwowie dnia 
29 lutego 1892 i dnia 29 marca 1892 ka
żdym razem o godz. 10 rano z tern przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania a to 
wyk. hip. 1. 6 w sumie 2500 zł. wyk. hip.
1. 7 w sumie 1000 zł., a wyk. hip. 1. 192 
w sumie 300 zł. aw. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
i protokół opisania przynależności realności 
przejrzeć można w tut. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 20 września 1889.

L. 9215 (630 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mi

chała i Katarzyny Miszczychów w kwocie 
80 zł. aw. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
24 lutego i 30 marca 1892 zawsze o 10 
rano przymusowa sprzedaż w drodze publi
cznej licytacyi całego ciała hip. 1. 828 i 
połowy ciała hip. 1. 391 ks. gr. gm. Sośni
cy dłużnika Jana Zaruckiego własnych pro
tokołem de pr. 22 lutego 1891 1. 1471 oce
nionych.

Cenę wywołania stanowi dla wykazu 
hip. 828 kwota 125 zł., zaś dla połowy 
wyk. hip. 391 kwota 65 zł.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze

daż za lub wyżej, na drugim niżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, akt detaksacyi i 
wyciąg hipot. leżą w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Antoni Smoliński w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 5 grudnia 1891.

L. 8246 _ (594 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 marca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 7 kwietnia 1892 na
wet poniżej takowej licytacya realności we
dług hip. wyk. 1. 48 w Woli przemyk. Ka
rola Dubiela względnie masy własnej na 
rzecz Jędrzeja i Pauliny Kukiełków pto 140 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 120 zł.j 
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipot. ustanawia się kura
torem Jana Maczyszyna c. k. notaryusza.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, 11 stycznia 1892.

L. 7285 _ (592 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Przedborzu położonej, 
wedle wyk. hip. Nr. 24 tejże gminy dłużni
ków nielet. Maryi, Michała, Mikołaja, Piotra, 
Aleksandra i Anny Kozaków własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Ogólnego kredyt, roi. 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwida
cyi w kwocie 302 zł. 40 ct. aw. dnia 3 
marca i dnia 7 kwietnia 1892, każdym ra
zem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej 400 zł., na drugim zaś i poniżej takowej, 

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny można w tut. registraturze przej
rzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 
12 lipca 1891 do tabuli weszli, lub prawo 
zastawu uzyskali kuratorem p. Jana Derde- 
lewicza i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieuiu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Krakowiec, 20 grudnia 1891.

L. 7942 (596 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 0- 

głasza, że dnia 10 lutego 1892 i dnia 9 
marca 1892 zawrsze o godz. 11 rano, prze
prowadzi egzekucyjną sprzedaż 5/6 części 
realności z wyk. hip. 1. 41 i 118 ks. gr. 
gm. Ładyna Iwana Kozopas i Michała Hły- 
niaóskiego własnych.—..

Cena wywołania 166 zł. 67 ct. 
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzycieli notaryusz Mor-

witz.
Ustrzyki, 26 listopada 1890.

L. 6554 (600 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi 

szni ogłasza że w dniach 17 lutego i 9 mar
ca 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 66 zł. 
83 ct. aw. zpn. na rzecz Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi publiczna licytacya cia
ła hip. lwh. 184 ks. gr. Arłamowska wola 
objętej Hryńka Hawrylaka własnej.

Cena szacunkowa 150 zł.

Wadyum 15 zł.
Bliższe warnnki można przejrzeć w tus. 

registraturze.
Sądowa Wisznia, 19 października 1891.

L. 4517 (595 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 37 zł. aw. zpn. na rzecz Nussima 
Rottenberga odbędzie się dnia 10 lutego i 
9 marca 1892 o godz. 10 przed południem 
w budynku sądowym egzekucyjna sprzedaż 
1/7 części realności lwh. 35 ks. gr. gm. kat. 
Dzwiniacz dolny objętej dłużnika Stefaną 
Krasulaka własnej.

Cena wywołania 71 zł.
Wadyum 7 zł. 10 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re 

gistraturze.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 

czerwca 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo
du doręczone być nie mogły ustanawia się 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum Morwitza c. k. notaryusza w U- 
strzykach.

Ustrzyki, 24 lipca 1891.

L. 9342 (572 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Mo żeszarLem- 

lera przeciw Michałowi Guzikowi o 115 zł 
45 ct. aw. odbędzie się.w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 22 lutego 1892 i 
dnia 21 marca 1892 zawsze o godz. 10 ra
no przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
23 w Gołkowicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 366 zł. aw. 
Wadyum 37 zł. aw\
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr Feuereisen.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 5 listopada 1891.

L. 14676 (590 3 - 3 )
W dniach 25 lutego 1892 i 23 marca 

1892 każdym razem o godz. 9 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż real
ności Katarzzny Bojko własnej, wyk. hip. 1. 
483 ks. gr. gm Dora objętej, na zaspokoje
nie pretensyi Leiby Habera w kwocie 48 
zł. zpn.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Iwana Marusyna z Dory.

Wyciąg hipot. i protokół oszacowania 
i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mężna 
w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 13 grudnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18031 (466 B— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako wekslowy wdrażając na żądanie Jakóba 
Kwartel postępowanie amortyzacyjne co do 
zatraconego wekslu z daty Stanisławów 9 
listopada 1891 na 1000 zł. aw. opiewającego, 
przez Jakóba Kwartel wystawionego i na je
go własne zlecenie w sześć miesięcy od daty 
płatnego, przez Mojżesza Rosenblatt przy
jętego.

Wzywa każdego z posiadaczy tegoż 
wekslu, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
zapadłości rzeczonego wekslu tem pewniej 
tut sądowi przedłożył, ileże w przeciwnym 
razie powyż wspomniany weksel na ponowne 
żądanie za umorzony uznanym zostanie.

Z c. k. Sadu obwodowego.
Stanisławów, dnia 23 grudnia 1891.

L. 6450 (626 2 - 2 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

uwiadamia nieobecnego Dawida Blausteina, 
że przeciw niemu wniosła pod dniem 12 
września 1891 do 1. 6450 Jenta Horowitz 
pozew o zapłatę 100 zł. awT. i termin do 
wniesienia obrony na 8 lutego 1892 o godz. 
9 rano wyznaczono, ustanowiono dlań kura
torem Dawida Mesnera z Probuzuy któremu 
się rzeczoną skargę doręcza.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo
jej obrony środki dostarczył lub innego za
stępcę obrał, inaczej skutki z zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 19 września 1891.

L. 7074 . (477 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Zofię 
Gądek, że dnia 11 września 1891 do 1. 5913 
wniosła Agata Krężel imieniem własnem i 
imieniem Antoniego i Jana Sądków przeciw 
Franciszkowi Burdzieńskiemu i szukanej
skargę o unieważnienie rozporządzenia osta
tniej woli śp. Katarzyny Burdzieńskiej i u

znanie ich za właścicieli części realności 
spadkowej, na którą równocześnie wyznaczo
no termin do rozprawy na dzień 26 kwie
tnia 1892 o 9 rano, tudzież że dla niewia
domej z miejsea pobytu pozwanej ustanowio
no kuratora ad actum w osobie Józefa Gąd- 
ka ze Siedlisk.

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli
we z zaniedbania tych okoliczności wyniknąć 
mogące pozwana sama sobie przypisać będzie 
musiała.

C. k. Sąd powiatowy 
Żmigród, dnia 21 listopada 1891.

L. 17 (637 1 - 3 )
Pan dr. Izydor Taubenfeld , kandydat 

adwokatury, wpisany został z dniem 1 lute
go 1892 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby" Adwokatów. 
Sambor, dnia 1 lutego 1892.

L. 86 (582)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia, iż c. k. notaryuszowi Karolowi 
Bartoszewskiemu w Jarosławiu, jako komi
sarzowi sądowemu ogólną delegacyę do 
sporządzenia wszystkich aktów spadkowych 
i wszelkich czynności w sprawach niespor
nych w okręgach c. k. sądów powiatowych 
Jarosławskiego i Pruchnickiego udzielił.

Z c. k. . ądu obwodowego.
Przemyśl, 9 stycznia 1892.

L. 2226 (638)
Zawiadamia się , że dnia 26 stycznia 

1892 wniósł Klemens Schnitzel przeciw Izra
elowi i Hennie Winterom skargę o zapłace
nie kwoty 15 z ł., w skutek^której termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 18 lutego 
1892 o godz. 9 rano wyznaczonym i dla nie
wiadomego z miejsca pobytu Izraela W intera 
kurator dr. Chodacki ustanowiony został.

Wzywa się Izraela W in te ra , aby usta
nowionemu zastępcy środki do obrony podał, 
lub innego zastępcę tut. sądowi wskazał 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Tarnów, 27 stycznia 1892.

L. 32 (593 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Piotra Keble- 
s z a , iż w sporze drobiazgowym Aleksandra 
Fedorczaka przeciw niemu ustanowiono dlań 
kuratorem Pawła Królikowskiego z Tylicza i 
termin do rozprawy na dzień 23 lutego 1892 
o godzinie 8 rano wyznaczono.

G. k. Sąd. powiatowy,
Muszyna, 4 stycznia 1892.

L. 719 (644 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Jastrzębiec Milewskiego, że Jan  
Komar wniósł przeciw niemu w dniu 14 li
stopada 1891 do 1. 12766 pozew o zapłacenie 
50 zł. wa. zpn., w skute1: czego term in do 
rozprawy wedle postępowania drobiazgowego 
na 23 lutego 1892 godz. 8 rano wyznaczono 
i że dla niego kuratora w osobie Nykoły 
Drhomireckitgo, naczelnika gminy z Berezo- 
wa, ustanowiono.

Wzywa się zatem Antoniego Jastrzębiec 
Milewskiego, aby kuratorowi informacyi u- 
d z ie lił, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 stycznia 1892.

L. 1733 (639 1 - 3 )
Zawiadamia się , że dnia 5 stycznia 

1892 wniósł Klemens Schnitzel przeciw Izra
elowi i Hennie Winterom skargę o rozwią
zanie kontraktu najmu i oddanie lokalu , na 
którą term in do rozprawy sumarycznej na 
dzień 29 lutego 1892 o godzinie 9 rano wy
znaczono, i dla niewiadomego z miejsca po
bytu Izraela W intera kuratora w osobie adw. 
dr. Juliusza Chodackiego z Tarnowa ustano
wiono. Wzywa się zatem Izraela W intera, 
aby ustanowionemu zastępcy środki do obro
ny podał lub innego zastępcę sobie obrał i 
sądowi tutejszemu wskazał.

Z c. k. Sądu powiatowego miej.-deleg.
Tarnów, 23 stycznia 1892.

L. 10055 (618 1—3)
C. k. S ;d  powiatowy w_ Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomą z miejsea pobytu 
Maryannę Jarkiewicz, że Aron Rossbach 
wniósł przeciwko niej i Katarzynie Jarkie
wicz pozew o zapłatę kwoty 29 zł. 62 ct. 
aw. zpn. i że term in do rozprawy drobiazgo
wej na 16 lutego 1892 o 8 godzinie rano 
wyznaczono.

Kuratorem nieobecnej ustanowiono adw. 
dr. Geisslera w Nowymtargu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1891.



L. 17837 (467 8- 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za

wiadamia niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Ghanę Schutz, że celem doręczenia 
jej ts. uchwały tabularnej z dnia 25 lipca 
1891 1. 8416 w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie przeciw Józefowi Saw- 
czuk pcto 200 zł. aw. zpu. ustanowiono dla 
niej kuratorem ad actum adw. dr. Bindera, 
zaś adw. dr. Blausteina zastępcą tegoż.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 81 grudnia 1891.

L. 8565 (447 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Tadeusza Żuk Skarszewskiego, iż w 
sprawie Henryka hr. Morstina przeciwko 
niemu o zaintabulowanie prawa zastawu dla 
sumy 6000 zł. aw. zpn. w stanie biernym 
dóbr Kobyle Tabaszowa i Stany, ustanowio
no dlań kuratorem p. adw. dr. Chlebowskie
go i temuż doręczono uchwałę z dnia 28 
listopada 1891 1. 8565 dla niego wystoso
waną.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy, Sącz, 28 listopada 1891.

L. 7728 (527 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rymanowski za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Urischa Grabera iż przeciw niemu i towa
rzyszom wniosło Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Rymanowie!; pozew o 
zapłatę 70 zł. 56 ct. zpn. na który wyzna
czono termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 9 lutego 1892 o godz. 9 rano i że 
dla obrony jego praw Józefa Kaczorowskiego 
kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Urischa Grabera, by 
udzielił ustanowionemu diań zastępcy po
trzebnych informacyj lub też innego pełno
mocnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Rymanów, 30 grudnia 1891.

L. 12399 (571 2— 3)
C. k, Sąd powiatowy w Nadwórnej 

zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ro- 
zinę Chaner, iż pod dniem 24 lipca 1891 1. 
7408 wytoczył Salamon Knoll przeciw niej 
pozew o wykreślenie ze stanu biernego real
ności pod nr. 245 w Nadwórnej prawa za
stawu dla wierzytelności wekslowych w 
kwocie 494 zł.[i 1008 zł. aw. zpn. i że do 
wniesienia obrony term in na dzień 22 lutego 
1892 wyznaczono.

Wzywa się przeto Rozinę Cbaner, by 
ustanowionemu kuratorowi Julianowi Kisie
lewskiemu z Nadwórny potrzebną do obrony 
informacyę udzieliła lub też inne zastępstwo 
obrała, gdyż wynikłe złe skutki sobie przy
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 17 grudnia 1891.

Wyroki prasowe.
L. 1423 (621)

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy orzekł na podstawie § 493 pk., 
iż treść umieszczonego w Nr. 3 berlińskiej 
„Gazety robotniczej“ z dnia 16 stycznia 1892 
w odcinku pod tytułem „Wolne listy “ arty
kułu w ustępach na stronnicy 2 w kolumnie I 
od „całkiem co innego jednak" do „płaco
nych przez ludność" i w kolumnie II  od „I 
tu stajemy z nimi" do „naszych wrogów", 
tudzież artykuł na stronicy 4 w kolumnie II  
p. t. „Ruch robotniczy" w ustępie od „Do 
miejsc objętych" aż do „ufać dobroczyńcom" 
mieści w sobie znamiona występku z § 302 
uk. i że zarządzona przez c. k. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata tego numeru została za
twierdzoną, a dalsze rozpowszechnianie tako
wego zakazanem.

Z c. k. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, 23 stycznia 1892.

L. 1250 (608 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w-Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Wolfa Jakubowicza nieprotokołowanego kupca 
towarów korzennych i mieszanych w Skala
cie a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po
łożonym jest w tych krajach w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiatowego Leopolda 
Kertha w Skalacie a tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr. Ehrlicba w Skalacie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 lutego 1892 o godz. 10 
przed południem przed komisarzem konkur
sowym wyznaczonym, za przedłożeniem do
kumentów, któreby ich pretensye wykazywa
ły, oświadczyli się co do potwierdzenia tym
czasowego zarządcy masy, lub co do ustano
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 8 kwiet 
nia 1892 bądź to bezpośrednio w sądzie ob
wodowym, lub też u komisarza konkursowe
go podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na term inie na dzień 25 kwiet
nia 1892 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytslnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Skalacie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło
szeniu wymienić pełnomockika w Skalacie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

DaDze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w trzjdo 
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy
cielami.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 26 stycznia 1892.

państwowy z rachunkowości i że odbył przy
najmniej jednoroczną praktykę przy kasie 
rządowej, większej kasie miejskiej lub W y
działu krajowego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sanok, dnia 1 lutego 1892.

L. 98 (636 1 - 3 )
Wydział pow. rawski na mocy uchwa

ły Rady powiatowej z 25 stycznia rb. roz
pisuje niniejszem konkurs na posadę lustra
tora powiatowego z roczną płacą 600 zł. i 
ryczałtem na koszta podróży 400 zł. aw.

Od kandydata wymaga się studyów 
technicznych i wiadomości bucbhalteryj- 
nych.

Posada rzeczona nadaną będzie w 
pierwszym roku prowizorycznie, na czas 
daLzy za uchwałą Rady powiatowej także 
stale.

Podania udokumentowane wnosić na
leży do Wydziału pow. najdalej do ostatnie
go lutego br.

Rawa, dnia 28 stycznia 1892.

L. 11862 (617 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Michał Motyl z Tadań za 
marnotrawcę został uznany a kuratorem 
Fedka Nakonecznego ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka, 21 grudnia 1891

L. 8581 (569 1 — 8)
Pet.ro Machobej syn Onufrego z Łanów 

marnotrawca.
Jego kuratorem Jaków Czapuha z 

Łanów.
C. k. Sąd powiatowy.

Halicz, dnia 30 października 1891.

L. 2096 „ (652)
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy orzekł na podstawie §. 493 
pk. że treść zamieszczonego w nr. 4 tygo
dnika berlińskiego „Gazeta Robotnicza" 
organ socyalistów polskich z dnia 23 stycz
nia 1892 artykułu wstępnego pod tytułem 
„Wiec w Friedrichsbergu" mianowicie w 
ustępach od słów „podczas kiedy inne naro
dy" do słów „do życia potrzeba" stanowi 
istotę występku z §. 302 uk. a nadto w
ustępie 8 istotę czynu zbrodni z §. 65 1. a. 
że treść umieszczonej w tymże numerze na 
stronicy 2 i 3 korespondencyi pod tytułem 
„Lwów w styczniu" w ustępach od słów 
„przy 3 punkcie programu" do słów „kolei 
państwowej" stanowi istotę zbrodni z §. 65 
lit. b. że zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ryę Państwa konfiskata tego numeru zostaje 
zatwierdzoną i dalsze rozszerzanie takowego 
zakazanem.

Kraków, 30 stycznia 1892.

L. 7791 ~ (546 3—3)
Ilko Rozmirycia z Zalesia głupkowa

tym uznany, kuratorem dlań Jędrzej Cha 
rzewski z Zalesia ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 19 listopada 1891.

L. 161 (545 3 -  3)
Jakób Krępa z Chorzelowa uznany za 

marnotrawcę a kuratorem jego ustanowiono 
Marcina Krępę z Chorzelowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 stycznia 1890.

L. 362 (651 1 - 8 )
Konkurs , na posadę lustratora przy 

Wydziale powiatowym w Sanoku dla lu 
strowania majątków gminnych i zakładów 
gminnych.

Płaca roczna lustratora 500 zł. a,w. i 
ryczałt na koszta podróży w kwocie 200 
zł. aw.

Obiegający się o tę posadę winien 
wnieść swoje podanie najdalej do 20 lutego 
br. do Wydziału powiatowego w Sanoku i 
dołączyć do takowego dowody, iż 40 roku 
życia nie przekroczył, że złożył egzamin

L. 194 ~ (558 3—3)
Przy Sądzie obwodowym w Jaśle 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z płacą roczną 300 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 75 zł. i umundurowaniem.

Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca lipca 1872 nr. 98 dz. up. ułożone 
wnieść należy do dnia 6 marca 1892 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 26 stycznia 1892.

Doniesienia prywatne.
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SANTAL de MIDY
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Essencya z cytrynianu drzewa san; 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jesj 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopm
hu i kuleha. Czyni niepotrzebne® 
używanie wszelkich szprycowan 1 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Yivienne 
i w głównych aptekach.

We .Lwowie w a.aeiiecn pp. MlKoiasok® 
Wewiórskiego, Sklepińskiego i Beisera

O g ł o s z e n i e

Dnia 24 lutego 1892 odbędzie^;

dla
zwyczajne walne zgromadzenie cZ'

126

Dobra Borki Janowskie koło Lwowa 
położone, są z wolnej ręki do sprzeda
nia. Obszar przeszło 600 morg., z czego 
przeszło 200 m. roli, 324 m. łąk, re 
szta ogrody i pastwiska — budynki w 
stanie zupełnie dobrym. Bliższych wy
jaśnień udzieli Dyrekcya Kasy oszczę
dności miasta Sambora.

ków Towarzystwa kredytowego 
handlu i przemysłu w Sanoku, 
rzyszenia zarejestrowanego z pob’°J ‘ 
odpowiedzialnością ograniczoną.

Porządek  d zien n y : , * M

1. Sprawozdanie Bady n a d z o r u  | 

i Dyrekcyi z czynności za rok
2. Przedłożenie zamknięcia 

chunków i udzielenie Dyrekcyi :1 
lutoryum za rok 1891;

3. Wnioski Bady nadzorczej 1 
do rozdziału czystego zysku; , ri

4. Wniosek względem odih1̂ .  
niektórych paragrafów statutu T° , 
rzystwa i dodawania nowych paragj 
fów do statutu;

5. Wybór trzech członków do 
dy nadzorczej w miejse wylosowa*3 * 
mających, i f

6. Ewentualne wnioski członu
Sanok, dnia 4 lutego 1892.

Obadie Silber
prezes Rady nadzorczej

to chce mieć dobrze i po przystępnych cenach nastrojony 
-fortepian lub pianino, niech się uda do znanego tak we 

Lwowie, jak i na prowineyi, stroiciela Juliana Jasinieckiego, fortepia- 
nisty, który poleca się łaskawej P. T. Publiczności. Łaskawe zgło
szenia pod adresem: Lwów, Bynek 36, II. piętro, oficyny. B ó w n ie ż  
pośredniczy w kapnie i sprzedaży przegranych fortepianów. —  Na 
żądanie dojeżdżam na prowincyę. 66

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu
■we L w o w ie , j3o

połączony za składem wolnym.
Obrót w miesiącu styczniu 1892.

A. Z bo ża  k rajo w ego . _
807791 kilogr. w wartości ubezpieczonej zł. bi, 
110153 -  — — 14
917944 — -  —
124400 — — —

. 798544 — —
II. Spirytusu.

45140-35 hektolitrostopni — 
. 83110-00 — —

Zapas na dniu 31 grudnia 1891 
Weszło w styczniu 1893

Ogółem
Wydano w styczniu 1892 
Zapas na dniu 31 stycznia 1892

Zapas na dniu 31 grudnia 1891 
Weszło w styczniu 1892

Ogółem
Wydano w styczniu 1892 
Zapas na dniu 31 stycznia 1892

P o św iad czen ie  sk ła d o w e  na zboże.
Na dniu 31 grudnia. 1891 było w obiegu 18 sztuk ua 547756 kilogr. —
Wydano w styczniu 1892 1 — 8900 — —

Ogółem . 19 — 556656 — —
Ściągnięto w styczniu 1892 . . _ 6____— 227081 — —
Na dniu 31 stycznia pozostaje w obiegu 13 — 329575 —

128250-35

128250-35

Zapas na dnin 31 grudnia 1891 
Weszło w styczniu 1892

Ogółem
Wydano w styczniu 1892 
Zapas na dniu 31 stycznia 1892

I. B. Zboże z a k rajo w e .
630684 kilogr.

630684 —
439861 —

. 190823
We Lwowie, dnia 1 lutego 1892.
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